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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pułudniu 
m wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Qzarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r. nadać najmiłościwiej pensyono- 
wanemu dyrektorowi męskiej szkoły wydzia- 
łowej w Tarnopolu, Marcinowi Gliwie, zło- 
ty krzyż zasługi. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 12 
maja b. r. do 1. 60.811 w sprawie wywozu 
świń rzeźnych z Galicyi do Zwikau w Oze- 
chach i z dnia 14 maja b. r. do 1 62.132 
o zarządzeniach weterynarsko-policyjnych co 
do przywozu zwierząt racicowych (bydła ro- 
gatego, owiec, kóz, świń) z Węgier do kró 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone są w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
| Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 maja. 


Emigracya. 


(I.) Doniosła kwestya emigracyi z Au- 
stryi, w której emigracya z Galicyi główną 
gra rolę, zdawna czeka na wszechstronne 
zbadanie, oszacowanie i uregulowanie. Wy- 
przedziły nas w tem inne państwa, w szeze- 
gólności Anglia i Belgia, gdzie istnieją od 
przeszło dziesięciu lat urzędy emigracyjne 
dla studyów, udzielania informacyi i regulo- 
wania ruchu emigracyjnego tym ostatnim 
sposobem, dalej Szwajcarya i Niemcy, które 


to państwa w szerszym jeszcze zakresie wcią- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi iocznie 32 K, półrocznie i6 K., kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie (2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich iunnych państwach 3 K. 80 Ł. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I iitaracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półzoczni abonenci bezpłatnie, jeduakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia du końca czerwca lub 
od ! lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ( K. 50 hal., drudzy 60 hal 


„Przawadnik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


gnel; Spiwwę emigracyjną w sferę działalno- 
ści administracyi publicznej, wreszcie Wło- 
chy, gdzie już dawniej emigracya była przed 
miotem badań i zabiegów Zu strony Rządu 
i gdzie od r. 1901 jest w mocy nowa ustawa 
emigracyjna tworząca mimo pewnych uje- 
mnych stron w szczegółach, z pewnością naj- 
większe, najszersze dzieło w danym względzie. 

W ostatnich miesiącach do rzędu tych 
wszystkich państw przystąpiły Węgry; usta- 
wa emigracyjna, uchwalona tam przez par- 
lament, jeszcze jednak nie uzyskała sankcyi. 

My prócz przepisów, normujących sto- 
sunki państwowo-prawne wychodźców jako 
jednostek (patent z r. 1882 — o ile jeszcze 
obowiązuje — ustawa zasadnicza 0 powsze- 
chnych prawach obywateli z 1867, ustawa 
wojskowa z r. 1889) mamy tylko ustawę re- 
presyjną z r. 1897, która nakłada kary są- 
dowe na osoby, trudniące się bez uprawnie- 
nia werbowaniem emigrautów, oraz na 080- 
by, używające do tego celu środków oszu- 
kańczych. Ooraz silniej jednak dobywa się 
na wierzch myśl, że sama represya nie wy- 
starcza, że emigracya jest objawem żywioło- 
wym, którego samą represyą wstrzymać nie 
można, że go zresztą uieraz wstrzymywać 
nie potrzeba, gdyż jest to objaw w wielu kie- 
runkach dodatni, że represyę należy skiero- 
wać nje przeciw samemu wychodźtwu, lecz 
przeciw tm towarzyszącym mu zjawiskom, 
które odbijają się wyzyskiem i krzywdą na 
skórze emigrantów, że zresztą należy rozwi- 
nąć akcyę dodatnią w kierunku informowa- 
nia wychodźeów, w Kterunku czynnej nad 
niui opieki, kierowania emigracyi ku wła- 
ściwym punktom, utrzymywania związku mię- 
dzy nią a metropolią i wyciąganie z tego 
związku korzyści gospodarczych dla metro- 
poli. Rosnące przeświadczenie o potrzebie 
takiej zmiany w kierunku polityki emigra- 
cyjnej, prowadzi dalej do uznania potrzeby 
stworzenia osobnej instytucyi państwowej, 
której zadaniem byłoby dokładne studyum 
warunków wychodźtwa i jego potrzeb, nie 
dające się pokonać siłami prywatnemi, a na- 
stępnie — na podstawie wyników badań -— 


akcya informacyjna i kierownicza w sprawie 


emigracyjnej. 
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Sobota, 16. Maja 1908. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


Wyrazem tego nowego prądu w o- 
statnich ezasach są najpierw prace publi- 
cystyczne na danem pulu, a których pier- 
wsze miejsce zajmuje rozprawa dr. Buz- 
ka, docenta iwowskiego Uniwersytetu, wy- 
czerpująca kwestyę emigracyi austrya- 
ckiej statystycznie, ekonomicznie, admi- 
nistracyjnie i legistycznie. (Por. także pracę 
dr. R. Battaglii p. t. „Zarys systemu nowo- 
czesnego prawa emigracyjnego“). Wielka za- 
sługa w zbudzeniu nowych myśl. w dziedzi- 
uie polityki emigracyjnej przypada w udzia- 
le dr. Benisowi, sekretarzowi krakowskiej 
Izby handlowej, jednemu z najlepszych znaw 
ców danych stosunków. Koło polskie także 
nie uchyliło się od zrozumienia doniosłości 
zmian, o których mowa; wyrazem tego jest 
obszerny memoryał, przedłożony niedawno 
Rządowi a wypracowany przez dr. Benisa 
(Dalsze nasze wywody opierają się po części 
na tym meiuoryale). Wreszcie Rząd pracuje 
od dłuższego czasu na projektem ustawy 
emigracyjnej a przygotowania w tym. kierun- 
ku czynione przez Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, są już na ukończeniu. Jest więc 
nadzieja, że wkrótce staniemy w obc kon- 
kretnych wniosków, mających pchnąć na no- 
we tory działalność administracyi Państwa 
względem tego tak doniosłego, tak potężne- 
go zjawiska emigracyi. 


Doniosłość żego ujawiska widoczna 
jest już z samego faktu, że wyenodźtwo z 
Ausitryi dochodzi rocznie do 200.000 głów, 
z czego na Galicyę przypada 140—160.000! 
Pierwsza trudność rozwiązania problematu 
leży w jego różnorodności. Trzy są bo- 
wiem dziś główne formy wychodźtwa. Pier- 
wSza: sezonowe zarobkowe wycnodźtwo w 
pierwszym rzędzie do Niemiec, głównie na 
roboty rolne (także roboty ziemne, murar- 
stwo, górnictwo i t. p.) Druga — wychodź- 
two zarobkowe ua lat kilka do robót wszel- 
kiego rodzaju, głównie niekwalifikowanych, 
przeważnie do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. Obie te formy nie są emigracyą 
semsu strictissimo, gdyż po pewnym czasie 
następuje powrót do kraju. Trzecia — wy- 
chodztwo właściwe, osadnicze, skierowane 


Rok 98. 


Jednorazowe inseraty obiiczają się po l4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i uczbowe po 
20 hal. od jednego wlersza miary petltowej. 


Ggłoszenia vsób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowia Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Lu- 


dwika Plohna ul Karola Ludwika l. 9; we Francy: 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne 


pizez długie lata głównie do Parany, dziś 
głównie do Kanady. 

Każda z tych form potrzebuje odmien- 
nego uakiowania. R. B. 


2 Komsyi i Kodów parlamontarnyeh. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 15 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi celnej p. Kolischer 
referował c tytule „drzewo“. Przedstawił do- 
niosłe znaczenie gospodarstwa leśnego, a na- 
stępnie podniósł. iż cło eksportowe, nałożo- 
ne na drzewo używane do wyrobu cellulozy 
przyniossoby taustryackiemu przemysłowi pa- 
pierowemu w konkurencyi z Niemcami tylko 
nieznaczną korzyść, ponieważ niemiecki prze- 
mysł papierowy bardzo małą część zapotrze- 
bowania pokrywa w Austryi. O wiele wię- 
ksze korzyści przyniosłoby eło eksportowe, 
nałożone na okrąglaki; wyrównałoby ono 
wielką różnicę między niemieckiemi cłam: na 
okrąglaki i na drzewo tarte. Obecna chwila 
nie jest do tego stosowna, ale nalezałoby się 
nad tem zastanowić. Drzewo opałowe i pe- 
wne szlachetne gatunki drzewa z zagranicy 
powinny być wolne od cła. Mowea wnosi, aby 
komisya odroczyła głosowanie nad wszysl- 
kiemi pozycyami, z wyjątkiem pozycji drze- 
wo opałowe : szlachetne gatunki drzewa za- 
granicznego. W końce stawia szereg rezo- 
lucyj. 

Przewodniczący komisyi podziękował dr. 
Kolischerowi za wyczerpujący referat i otwo- 
rzył dyskusyę. 

P. Flondor przyłącza się do wniosków 
referenta. 

Reprezeniant Rządu szef sekcyi Beck 
oświadcza, iż w dzisiejszem położeniu eło im- 
portowe na drzewe nie mogłoby przynieść 
korzyści dla naszej gospodarki ieśnej, gdyż 
austryacki obszar celny nie jest odpowiednim 
targiem dla drzewa zagranicznego. Główną 
wagę położyć należy na popieranie eksportu 
drzewa. 


D TAE, ROSPODASKA 


Powieść historyczna z XVE stulecia 


PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO, 


X. 
(Ciąs dalszy). 


Z kłopotu wykawił go jeden z żo'nie- 
rzóW, który się odezwał: 

~— Pełno tej ałastry piekielnej włó- 

czy Się na błotacł. 'ytwia skich. 1dę ja so- 
i bie raz od Kurozwęk, o żadnych nieprzystoj- 
nych sprosnościach nie myśl cx. Wypiło się 
krzynkę u przyjaciela, wiec ` fantazya była 
we łbie i tąku krżepkośćgw ciele, żeby się 
nie bylejąkiego latawczyka wzięło za vogi, 
ale Samego oświecorego Antychrysta, eo go 
to książęciem piekieł zowie. idę tedy, a po- 
śpiewuję sobie, a hukam po borze, ile że 
nocka była ciepła, pogodna, jasna, aż-tu z 
pod dębu przy drodze podnosi się jakowaś 
postać, niby białogłowa, ale taka przezro- 
czysta, jąk gdyby utkana z mgieł, co bielą 
się rankiem na uaszych błotach. Przystaję i 
pa*Tzę, a ona postać ku mnie; cofam się, ona 
postać za mną; zasię przystaję, a ona postać 
wydląga ręce i gada po ludzku: panie ry- 
cerz, daj grosik chudej podróżnej. Zaraz so- 
bie pomyślałem, że to pewnikiem latawiec. 
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Nie Jacentego brać na miłosierdzie po nocy, 
bo wiadomo, jako latawce, by zeszpecić i ze- 
szkaradzić duszę ludzką plugastwem grzechu 
i odnieść ztąd jakową dyabelską uciechę, for- 
mują sobie ciało z powietrza, który biało- 
głowskie, który męskie, wedle potrzeby. Do- 
strzegła dowcipna jucha żołnierzu, przeto u- 
przędła sobie duchem ciało białogłowskie, 
y mnie przywieść ku sprosnościom, abo- 
wiem taki dyablik wie przyrodzenie żołnie- 
rza, jako jest zawżdy chciwe prędkiego a ła- 
twego kochania. Zaczyna to od prośby, a 
potem przyczepiwszy się, zbłaźni krześcianina 
nieprzystojnemi poufałościami i utopi go 
gdzie w błocie, jako już nieraz bywało. To 
sobie wymiarkowawszy, krzyknę na latawcu: 
z drogi, hołoto piekielna! i ruszam naprzód, 
niczego się nie bojący. (oś, tam za mną 


chichotało, coś nademną łopońałó* jakoby 
skrzydła puchacza, sroga kule qgnista chwia- 


ła się nad błotami to tam, to sam, alem się 
już nie oglądał, pomny na to, iż nie do- 
brze wyzywać moce piekielne. Zawżdy one 
silniejsze od najwaleczniejszego żołnierza. 

Wszystkie oczy zwróciły się z tryunfem 
na Walka, mówiąc: a widzisz, niedowiarku, 
że są latawce, ale chłopiec nie przestał u- 
śmiechać się urągliwie. 

— A dużo też kufiów wytrąbił pan Ja- 
centy u onego przyjaciela w Kurozwękach?— 
odezwał się spokojnie. 

Cała kompania w śmiech, a żołnierz Ja- 
centy zerwał się z ławy i przyskoczył zape- 
rzony do chłopca, wołając: 

— A tobie, berbeciu, co do tego, ile 


kuflów może wypić i zdzierzyć mąż state- 


czny ? 

— Nie mi do tego, pytam jeno przez 
ciekawość, jako, że jestem ciekawy do każdej 
rzeczy. 


— To bądź sobie ciekawy do swojego 
nosa, a cudzych kuflów nie tykaj! 

— (iekawość cudzych kuflów formuje 
dowcip. 

— Kiedyś taki dowcipny, to gadaj 
wnet, co to takowego? Leciał sobie ptak 
bez pierza na drzewo, bez liścia będące; 
przyszła pani bez gęby i zjadła onego ptaka. 
Owa, mi zagadka — mówił Walek, 
spoglądając zezem na żołnierza. — Nie ta- 
kie orzechy gryzłem. 

To zgryź ten; obaczymy, żali ge 
zgryzlesz. 

On ptak bez pierza, co leci na drze- 
wo, bez liścia będące, to śnieg, a ona pani 
bez gęby, to słońce. Przyszło słoneczko i 
śnieżek stopniał. 

— A to ci psiapara dowcipny — mru- 
cza] Żołnierz, wracając na swoje miejsce, 
odeszła go bowiem ochota do dalszej walki 
na język: z przytomnym chłopcem. 

— Ale tego to nie zgadniesz — ode- 
zwał się Mierski. — Czego nie ma Pan Je- 
zus nigdy, co król ma bardzo rzadko. a czło- 
wiek chudy zawżdy ? 

— obie równego. 

Kiwali żołnierze głowami, zdumieni by- 
strością pacholika. 

— Ten się nie uchowa — mówił je- 
den. — Za mądre chłopię. 

— Na księdza go dać — zauważył 
drugi. — Będzie czytał w grzesznej duszy 
ludzkiej, jako w księdze otwartej. 

— A o co prosi chłop najgoręcej Pa- 
na Jezusa w kościele? — zapytał Korytko. 

— Aby stajnia ślachecka była zawżdy 
pełna dobrych szkap pod wierzch, bo gdy 
szkapy okuleją, będzie ślachcie jeździł na 
grzbiecie chłopa — odpowiedział Walek bez 
namysłu. 


A zmrużywszy powieki, obrzucił towa- 
rzystwo wzrokiem liska, spoglądającegu z 
kryjówki na myśliwego, który go ominął i 
zadał sam własną zagadkę : 

— Stoi w stajni, chrupie sobie owie- 
sek, nosi ślachcica i widzi tak samo z tyłu 
jako z przodu Gadajcie, waszmość panowie! 
To ci dopiero ruszył rozumem — 
zawołał Jacenty, uradowany, że może oddać 
drwinami za drwiny. — Dziecka zgadną ta- 
kową głupią grę. 

— To niech pan Jacenty gada, kiedy 
taka łatwa. Obaczymy. 

— Nieudawałbyś mądrego, smyku nie- 
przystojny. Coby te mogło być inakszego ? 
Iście kot. 

— A bo to koń widzi tak samo z tyłu, 

jako z przodu? He, he, he! — chichotał 
chłopiec. 
„ Prawda? Koń widzi tylko z przodu... 
Żołnierze łamali sobie głowy, szukając one- 
go stworzenia, co stol w stajni, żre owies, 
nosi człowieka, a nie jest koniem. 

Jeden zgadywał tak, drugi owak, a kie- 
dy nie mogli nic wymedytować, be Walek 
potrząsał ma wszystkie pomysły przecząco 
czupryną, rzekł Mierski zniecierpliwiony : 

— Gadaj, dzierlatko, albo ci uszu na- 
kręcę, nie pomniąc, żeś nam gościem. 

— A dostanę zacny kufel radomskie- 
go? — targował się chłopak. 

— Dostaniesz, jeno gadaj! 

— I wędzonej kiełbasy łokieć? 

— I wędzonej kiełbasy. 

— Dyć to ślepy koń, bo widzi tak sa- 
mo z tyłu, jako z przodu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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P. Górski oświadcza się przeciw cłom | sze więc zniżemie ceny jest niemożliwe, ce- 


eksportowym na drzewo. 


P. Kolischer oświadcza się przeciw cłu | na. 


na zaś soli bydlęeej i tak jaż została zniżo- 
W sprawie zniżenia ceny soli kuchen- 


retorsyjnemu na węgiel 1 okstaje przy swych 'nej wskazuje mowca na swe oświadczenie 


wnioskach, 
Komisya z wyjątkiem pozycyi „drzewo 
opałowe“ i „drzewa szlachetne“, resztę po- 


lueyj, a między innemi rezolucyę, domagają- 
cą się ochrony przemysłu drzewnego przez 
odpowiednie zastosowanie taryf kolejowych. 

W komisyi prawniczej przed przej- 
ściem du porządku dziennego postawił pos. 
Schiicker wniosek, aby przewodniczący ko 
misyi na następnem posiedzeniu lzby posłów 
naglił o ostateczne uregulowanie płac aus- 
kultantów i praktykantów sądowych. 

Wniosek ten po przemówieniu szefa 
sekcyi Klerna i pp. Ofnera i Nietzschego 
uchwalono. 

Komisya po dłuższej dyskusyi nad pro- 
jektem ustawy o ekspropryacyi gruntu pod 
budowle elektryczne, przyjęła następującąre- 
zolucyę: Wzywa się Rząd, aby projekt usta- 
wy odnoszący się do spraw elektrycznych jak 
najprędzej Izbie przedłożył, a w nim nie 
uwzględnił przymusu ekspropryacyjnego przy 
zakładaniu przewodów elektrycznych. 

Komisya ugodowa obradowała wcezo- 
* raj nad artykułem 11, w którym mowa o 
statystyce handlowej. P. Kaftan domagał się 
odłożenia tego artykułu na później. Po prze- 
mówieniu P. Ministra handlu Calla, oraz po- 
słów Schwegła, Kulpa i Biankiniego, komisya 
przychyliła się do tego żądania. 

Podczas dyskusyi nad art. 12 zabrał 
głos p. Ellenbogen i skarżył się na ogro- 
mny wzrost podatków pośreduich i podniósł, 
iż na wzrost ten wpływa stosunek Austryi 
do Węgier, gdzie z powodu zacofanych sto- 
suuków politycznych jeszcze mniej uwzęg!ę- 
dniane są interesy warstw uboższych, niż w 
Austryi. 

P. Kulp wnosi aby celem poparcia 
ważnych interesów rolniczych sól dla bydła 
i sól, potrzebna dla celów przemysłowych od- 
dawano po cenie zniżonej, na podstawie za- 
rządzenia każdego z Rządów, bez poprzednie- 
go wspólnego porozumiewania się. W po- 
e a duchu przemawiali pp. Biankini i 

oj. 

P. Kaiser domaga się iutenzywniej- 
szej uprawy tytoniu w Austryi, oraz rozsze- 
rzenia monopolu soli przez zaprowadzenie 
monopolu sprzedaży, celom zaprowadzenia Je- 
dnakowych cen soli we wszystkich miejsco- 
wościach. Ząda także zaprowadzenia sprze- 
daży soli na wszystkich stacyach kolejowych. 

Silenyi przemawia przeciw pod- 
wyższeniu podatku konsumcyjnego na piwo, 
wino i cukier. 

P. hr. Deym wskazuje, że austrya- 
ckie fabryki spirytusu mają o 2 korony muiej- 
szą bunifikacyę, niż fabryki węgierskie i do- 
maga się wyrównania tej niesprawiedliwości. 

Szef sekcyi Jorkasch-Koch w od- 
powiedzi zaznaczył, że cena soli przemysło- 
wej jest niższa od kosztów własnych, dal- 
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„komisyi rolniczej, gdzie oświadczył, że zm 
' anie nie dest możliwe ze względów finanso- 


jı vych 
zycyj odroczyła i przyjęła cały szereg rezo- %0 


i Po mowach D. Abrahamowieza i 
Men gerat. 12 przyjęto bez zmiany, od- 
rzucając waioski dodatkowe, które p. Sileny 
zgłosił jakóota mniejszości. Nadto uchwa- 
lono rezolucye p. Abrahamowicza w spra- 
wie zniżenia ceny soli kuchennej, p. Sile- 
nyego w sprawie zuiżenia ceny soli jadalnej, 
dalej w kwestyi powiększenia liczby miejsc 
sprzedaży soli, tańszej produkcyi soli ku- 
chennej, oraz w sprawie podniesienia produ- 
keyi spirytusu i rozszerzenia uprawy tytoniu. 
Dalej uchwalono rezolucyę p. Kaisera v za- 
prowadzenie monopolu sprzedaży soli i tym- 
czasowe utworzenie miejsc sprzedaży soli na 
stacyach kolei państwowych, oraz wniosek 
p. Deymy o podwyższenie bonifikacyi dla go- 
rzelń rolniczych. W końcu ucbwalono bez 
zmiany art. 18 „system miar i wag“. 


LJ 


Z sejmu węgierskiego. 


( Telegram.) 
Budapeszt, 15 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych p. Hollo, omawiając przebieg o- 
negdajszego „święta Dunaju“ w Budapeszcie 
podnosi, że kapele wojskowe grały hymn lu- 
dowy. Mowca zwraca się do rządu z prośbą, 
aby zakazał kapelom grać ten hymn, który 
drażni uezucia narodowe Węgrów. 

Prezydent gabinetu p. Szell oświadcza, 
że politykę swoją kilkakrotnie jasno przed- 
stawił w plenum Izby, a ostatnim razem u- 
czynił to w mowie, trwającej przeszło trzy 
godziny. Mowcy uczyniono zarzut, że wcią- 
gnąć chce urzędników w wir agitacyi. Tak 


nie jest. Deputacyi urzędników, która była | 


u niego powiedział jedynie, że przyczyną 
przewlekania uregulowania ich płac i sto- 
sunków jest obstrukcya. Jest niesprawiedli- 
wością ze strony opozycji, że dla siebie upo- 
mina się o prawo mówienia, a odmawia go 
rządowi. W sprawie grania przez kapele hy- 
mnu ludowego wskazuje, że hymn ten zą- 
wsze grano, gdy Król się znajdował na ja- 
kiej uroczystości i mowca nie widzi w tem 
nie przeciwnego duchowi węgierskiemu. 

Mowę tę nagrodziła prawica hucznymi 
oklaskami — lewica zaś przerywała ciągłem 
sykaniem. 

Z kolei przystąpiła lzba do sprawy wy- 
boru deputacyi kwotowej. P. Tomasik (Chor- 
wat) omawiał ostatnie zajście w Chorwacyi 


i twierdzi, iż przyczyną tych niepokojów jest | stwo gnieźnieńsko- poznańskie po ks. 


z Węgrami. W kuńcu zapewnia, iż agitacya 
w sprawie niepokojów nie wychodzi z Au- 
stryl lub z zagranicy, lecz z granie państwa 
węgierskiegu. 

Głosy: Kto daje na to pieniądze: Na 
tem obrady przerwano. 


Z pod berła pruskiego. 


ROP OAEO 


(Manifest wyborczy hakatystów. — Przyszły arcy - 

biskup gnieżnieńsko - poznański. — Kardynał 

Kopp iegatem papieskim na uroczystościach w 
Metzu. — Kandydatura Lóhninga.) 


Związek hakatystów ogłosił następujący 
manifest wyborczy: 

„Niebawem odbędą się wybory do par- 
lamentu. Walka toczyć się będzie o wielkie 
zagadnienia. Na kresach wschodnich chodzi 
nietylko o obronę dotychczasowege niemie- 
ckiego stanu posiadania, ale także o odzy- 
skanie dla nieruczyzny kilku okręgów wybor- 
czych, jak wyrzysko - szubiński, międzycho- 
dzko-szamotulski wsenowsko-leszczynski. Nasz 
związek nie jest związkiem politycznym (?). 
W skład jego wchodzą przedstawiciele naj- 
rozmaitszych zawodów, najrozmaitszych kie- 
runków politycznyek i ekonomicznych, któ- 
rzy jednak, jako zwarta całość, występują w 
obronie niemczyzny na wschodzie pruskim. 
Związek więc, jako taki, rozwijać nie może 
agitacyi przedwyborezej ani sam, ani za po- 
średnietwem swych filij. Rozumie się, że nie 
ogranicza to bynajmniej prawa wyborczego 
naszych członków ; prawo wyborcze każdegc 
Niemca zamienie się na kresach wschodnich 
w obowiązek wyborczy. Przypominać chyba 
nie potrzeba, że członek naszego związku we 
wszystkich wyborack głosować musi na kan- 
dydata niemieckiego. Zywimy niepłonną na- 
dzieję. że napomnienie to wzmocni sumienie 
wszystkien Niemców i ochroni ich od hańby 
wykroczenia przeciwkc ich obowiązkowi na- 
rodoweinu. Żadne polityczne, żadne ekono- 
miezne, żadne religijne przeciwieństwo nie 
może powstrzymać Niemeów na kresach 
wschodnich od zamanifestowania swej świa- 
domości narodowej. „Tu Niemey — tam Po- 
lacy!“ — oto hasło, które jedne tylko roz- 
brzmiewać winno na wschodzie pruskim Nie- 
chaj Niemcy z tem hasłem przystąpią do 
walki wyborczej i zapewnią sprawie niemie- 
ckiej stanoweze zwycięstwo“. 

Wielką radość zgotowała całemu obo- 
zowi hakatystycznemu używana niekiedy do 
półurzędowych wynurzeń berlińska Preussi- 
sche Correspondenz. Z powodu wizyty cesa- 
rza Wilhelma w starem opactwie Benedy- 
ktynów na Moute Cassino, ogłosiła ona ar- 
tykuł, wedle którego cesarz Wilhelm miał 
szukać w tem opactwie wśród niemieckich 
członków zakonu — następcy na nA 

ta- 


nieuregulowanie stosunków ekonomicznych, | blewskim. „Od lat już — pisze rzeczony or- 
oraz niedojście do skutku ugody finansowej | gan — zwracano w kołach rządowych na 


e 


— Mógłbyś mieć najlepszą ze wszyst- 
kich wymówek, gdybyś chciał tylko trochę 
poczekać... 

— Zawsze te tragiczne grożby! — A le- 
karz mówi, Że tobie nie grozi najmniejsze 
niebezpieczeństwo. Ty sama nabawiasz się 
choroby, oddając się czarnym myślom. Bądź 
że rozsądną. Zostawiam cię na jakie cztery 
miesiące najwyzej, a czyniąc tak, postępuję. 
przyznaj sama, jak większa połowa mężów 
w Anglii; tylko, że nie wybieram się na po- 
łów łososia, ani na obławę niedźwiedzia, jak 
oni. — Czyż to zbrodnia? Nie masz żadne- 


— Mylisz się codo miss Brabazon ; ona 
nigdy i dla nikogo nie umiała się poświę- 
cić... Co się nas tyczy — dorzucił po chwi- 
li — my, moje dziecko, mamy długie lata 
przed sobą... Nie zatruwajimy ich sobie roz- 
paczą bez podstawy i kapryśnemi uprzedze- 
niami. Jeżeli pobożność twoja nie jest zdol- 
ną dodać ci siły podczas mej krótkiej nieo- 
beeności, to istotnie nie wiele jest warta... 

Nellie zaledwie rozumiała te słowź, czuła 
tylko ich chłód i ton sarkastyczny. Drżała. 
gdy Wilfred, ująwszy ją pod ramię, prowa- 
dził zwolna ku kanapie. 


to uwagę, że Benedyktyni są czynnikiem wa- 
żnym, z którego rząd mógłby skorzystać w 
polityce. Może też bliską jest chwila, w któ- 
rej uzna za stosowne użyć go w walce z po- 
lunizmem Arcybiskup Stabiewski jest chory 
na zwapnienie arteryi, a ponieważ dzierży on 
obok kościelnej, także znaczny zakres Wła- 
dzy politycznej, nie dziw więc, że w kołach 
rządowych dziś juz zajmują się pytaniem, co 
się stanie po jego Śmierci. Z nadziei, które- 
mi niegdyś łudzouo się w Berlinie, gdy za- 
twierdzono Folaka czystej krwi na stolicy 
arcybiskupiej, nie spełniła się żadna. Dziś > 
już jest faktem. że xatolicy prowineyi po- 
znańskiej nie otrzymają już nigdy areybisku- 
pa polskiego; obiega też pogłosxa, że jeder z 
członków zakonu Benedyktynów będzie powo- 
łany do zajęcia po ks. Stablewskim stolicy 
św. Wojciecha“. 

Dalej tlómaczy Correspondenz, dlacze: 
go wybór cesarza padł właśnie na ten za- 
kon. Jest to zakon, który rozwijał zawsze 
działalność kulturalną w duchu niemieckim. 
Aby zaś arcybiskup Benedyktyn mógł od- 
działywać na duchowieństwo w sposób po- 
żądany, rząd porozumie się z Watykanem i 
postara się o to, aby dodano arcybiskupowi 
pewną liczbę Benedyktynów dc pomocy... 

Dzienniki rządowe podnoszą z żywem 
zadowoleniem mianowanie kardynała Koppa, 
księcia biskupa wrocławskiego, legatem pa- 
pieskim a latere na uroczystość odsłonienia 
nowego portalu przy kavedrze w Metzu. Wy- 
słanie takiego legata, który będzie osobiście 
reprezentował Ojca św., a zavem zasiądzie 
w pawilonie cesarskim tuż obok cesarza, 
należy do rzadkich dzisiaj dowodów szcze- 
gólnego uznania Stolicy Apostolskiej dla 
danego państwa. Leon XIII. pragnął obecnie 
dać taki dowód szczególnej życzliwości dla 
Niemiec 

Związek ludowy wolnomyślny posta- 
wił w IV. okręgu berlińskim kandydaturę 
dv parlameniu b. ayrektora Lohninga, wy- 
dalonego z powodu ożenienia się z córką 
sierżanta i porępiania hakatyzmu. Kandyda- 
tura jednak jego nie ma szans w obec do- 
tychczasowego posła z tego okręgu, socyali- 
sty Singera większyckh widoków. 


Wypadki ma pórwyśpie Batkaństim. 


Korespondent wiedeńskiego Fremden- 
blattu miał onegdaj rozmowę a prezesem ga- - 
binetu bułgarskiego dr. Danewen., który na 
wstępie zapewnił korespondenta, że Bułga- 
rya nie rwie się bynajmniej do wojny z 
'[ureyą, gdyby jednak została prowokowaną, 
bronić się będzie do upadłego. A dalej po- 
wiedział: „Przyznaję bez ogródek, że żywimy 
aspiracye do Macedonii. Wiele interesów, 
wiele węzłów łączy nas z tym krajem. Po- 
mimo to szanujemy suwerena, Turcyi, a 
pragniemy tylko ustalenia w Macedonii le- 


wieczoru, na terasie w Kagleserag, miał już 
wyrobione pojęcie o naturze ich poufałego 
stosunku. 

— Jeżeli milordo — mówił sobie w 
duchu — kocha się w pani Waldeck, my- 
lady niczego więcej nie pragnie, jak tylko 
tego, by ją signor Saint-John pocieszał.... 

To też. gdy w dziesięć minut potem, 
Hubert wszedł, pytając czy lady Athelstone 
jest w domu, — młody Włoszek miał na 
ustach uśmiech drwiący. — Wziął lampę i 
oświecał drogę temu, którego w duchu mie- 
nił być kochankiem swej pani. 


(Ciąg dalszy). go powodu do niepokoju. W końcu stycznia == Połóż się — mówił — staraj się Salon był pusty, ale drzwi purapetowe, 
2. powrócę, wybrnę ze wszystkich obecnych | zasnąć nieco przed obiadem. a wiodące na ogród, były na oścież otwarte. 
kłopotów pieniężnych i zastanę cię, jestem — Zasnąć |... — szepnęła Nellie. — — Mylady wyszła zapewne tędy — 


Skończywszy pisanie listów, Wilfred 
spoglądnął| na zegarek i zadawonił na Lo- 


pewny, w najiepszem zdrowiu. 
— Nie spodziewaj się tego... nie mo- 


O gdybym mogła zasnąć. aby się już nie 
obudzić : 


rzekł Lorenzo — gdyż nie przechodziła przez 
kurytarz. 


renza. żesz się tego spodziewać! — zawołała Nellie Był tyle okrutny, że pozostawił ją w Saint-John zbiegł szybko do oarodu 
— jei iẹ te — ł— d : aas 9 3 ; |tym stanie. Ucałowa obojętnie w czoło i ) S Ey gronu 
Zabieiz się teraz rzek 0|z rosnącem uniesieniem. — Zostań! inaczej A Rai » HE da Je Mgła była tak gęsta, Že o dwa kroki nic 


pakowania książek i drobiazgów.... pilnuj, aby 
wszystko było gotowe na jutro wieczorem.... 
A te listy... nie, zaraz wyjdę, to oddam je 
sam na pocztę... 

Lorenzo rzucił ciekawości pełnym wzro- 
kiem na lady i wyszedł z pokoju. 

— Nellie — ozwał się Wilfred — wy- 
chodzę, lecz zaraz powrócę... a ty powinna- 
byś zamknąć okno, zaczyna być zimno. 

Ona powstała, lecz nie dla zamknięcia 
okna; prostując się, stanęła przed mężem. 
Stali tak moment w milczeniu, wśród wie- 
ezornych mroków. 

— Jeszcze chwilę — rzekła, oddycha- 
jąc ciężko. — Wiem, że to nie odniesie sku- 


żałować tego będziesz całe swoje życie.... 

— Na miłość Boską, uspokój się Nellie | 

— Jakże zdołam być spokojną, gdy mi 
głowa pała? gdy wiem, że ta kobieta zgu- 
biona, niegodna.... 

Wilfred przerwał surowo: 

— Nie pozwalam ci mówić w ten spo- 
sób o pani Waldeck !... 

— Nie! mie! — zawołała Nellie w naj- 
wyższem wzburzeniu, — ja oddam cię tylko 
Sylwii Brabazon... dla niej gotowa jestem 
się poświęcić... jak ona poświęcila się dla 
mnie. Ona cię prawdziwie kochała, a ty 0- 


— Powiedz — rzekł — miss Staples, 
aby tu przyszła i czuwała przy pani. która 
jest miezdrową. .. 

Wziął kapelusz i wyszedł. 

W kilka minut potem, weszła z cicha 
miss Staples. W pokoju był już mrok zu- 
pełny. Rozpoznała jednak wśróa ciemności 
postać swej pani, klęczącą przy kanapie. 

— Mylady — przemówiła Staples, po- 
chylając się ku niej — czy mogę w czem 
usłużyć ?... 

Nellie drgnęła gwałtownie. 

— Nie: nie! — zawołała — nie zbli- 


żenisz się z nią, gdy ja umrę... — dodała, |żaj się! — zostaw mnie! 


dostrzedz nie byłc można. Hubert zaczął we- 
łać; nie było zadnej odpowiedzi. — Gdzie 
Nellie pójść mogła o tej porze? — Nagle 
straszne podejrzenie przeniknęło go całego. 
Pvbiegł ku furtce, która wychodziła na wy- 
brzeże rzeki. I ta furtka stała otworem.... 
Bezprzytomny z przerażenie Hubert pobiegł 
dalej. 

Mgła ciężka unosiła się naa wodą; całe 
wybrzeże, słabo gazowemi latarniami oświe- 
tlone, zdawało się puste; ani policyanta, ani 
nikogo, kogoby mógł się zapytać. Przebiegł 
most cały... w cieniach mógł dostrzedz za- 
ledwie dwa pierwsze schody, prowadzące ku 


rzece. Zatrzymał się... głos ludzki jęczał w 
dole.... Saint-John rzucił się tam, zbiegł ze 
schodów... Cień jakiejś postaci poruszał się 
wśród mgły, na samym dole, na ostatnim 
stopniu, który od czasu do czasu zelewała 
woda. 


składając drżące dłonie... Bóg będzie miał | 
litość nademną i przebaczy mi, jeżeli ocalę | — Nasza pani w dziwnem i smu:nem 
ciebie, wbrew twojej woli! (jest usposobieniu! — rzekła do Lorenza z 
Ostatnie te słowa, świadezące o rozpa- | politowaniem. 

czy tej odlatującej już duszy, powinny były | — (ha. cha! — zaśmiał się niepor., — 
zastanowić Wilfreda; lecz, rzecz dziwna, | te zapewne dla tego, że p. Saint-John nie 
przypomniał on ję sobie dopiero później. Tyl- | był tu jeszcze dzisiaj... 

ko imię Sylwii zwróciło jego uwagę i odrzekł Lorenzo, od kiedy widział jak Saint- 
z goryczą: John z bliska rozmawiał z Nellie, pewnego 


tku, niestety, lecz pragnę spróbować po raz Miss Staples nie śmiała nalegać. 


ostatni prosby... O, po raz ostatni, zaręczam 

ei... Czy nie zgodziłbyś się odwlec swego 

wyjazdu na parę tygodni ? 

Droga moja, wszak wiesz, że od 
dwóch miesięcy mam zamówione miejsce na 

„statku i że powziąłem już pewne zobowiąza- 

„nia. Mój pierwszy odczyt zapowiedziany jest 
w Nowym Jorku na dzień 2 listopada..,. 


(Oisg daiszy nastąpi). 


dzących _ Macedończyków, 


{szych niż obecnie stosunków, któreby za- 
$Pewniły naszym pobratymcom  znośniejsze 
życie. Domagamy się reform, mianowicie w 

uchu traktatu „berlińskiego, i dla tego też 
iważamy kwestyę macedońską za sprawę mo- 
Śdrstw, które powinny przyczynić się do jej 
Pozwiązania. Zaburzenia w Macedonii — są 
Zdaniem mojem — następstwem tego, że Tur- 
eja nieprzeprowadziła zaproponowanych przez 
Austro- Węgry i Rossyę, a przyjętych przez 

Orte reform. Zamachy salonickie wywołały 
W całej Bułgaryi powszechne oburzenie; Buł- 

rya nie może brać za nie odpowiedzialno- 
ti Są one prawdopodobnie dziełem t. zw. 
 liezawisłej frakcyi komitetu macedońskiego, 
lóra nie ma już nic do stracenia. Zamachy 
te były od dawna przygotowane. Zkąd po- 
thodzi użyty do nich dynamit, nie umiem 
Powiedzieć. Być może, iż jest on prowenien 
yi bułgarskiej, lecz za to nie może być od- 


 powiedzialnym rząd bułgarski. 


Przemytnietwo grasuje wszędzie, a wia- 
domo, jak łatwo sprowadzić zabronione przed- 
mioty do Turcyi i jak łatwo tam można je 
nabyć. Co się tyczy Bułgaryi to zorganizo- 


 Wała ona o ile możności jak najdokładniej 


Swoją straż pograniczną, zamknąć wszakże 
granicy hermetycznie — niepodobna. Zama- 
chy w Salonice stały się niestety powodem 
Strowych zarządzeń, a nawet wybryków prze 
tiw Bułgarom macedońskim. W Bistolii (Mo- 
nastyrze) ubiła ludność mahometańska 20, 
R w okolicy 30, Bułgarów. Prócz tego poza- 
Mmykano wszędzie szkoly bułyarskie i are- 
Sztowano wielu wybitniejszych obywateli buł- 
garskich. Wedle relacyi, jakie otrzymałem, 
stało się to przedewszystkiem w Salonice, 

erresie, Ueskiibiu i Monastyrze. Taki tero- 
Tyzm przyczynia się naturalnie do podnie 
Cenia umysłów i bez tego silnie wzburzo- 
nych (Ciągle też zgłaszają się do mnie de- 
putacye domagające się interwencyi Bułgaryi 


Na rzecz prześladowanych i trzymanych w 


więzieniu". 

Z Sofii donoszą: Wiec nauczycieli buł- 

garskich wystosował odezwę do wszystkich 
ciał nauczycielskich za granicą, w której pro- 
testuje przeciw prześladowaniu Bułgarów i 
ich kultury w Macedonii. Nauczyciele żą- 
dają interwencyi rządu bułgarskiego w tym 
lerunku, aby przy rozprawach tureckich są- 
ów fungował także dragoman obcych państw, 
Ponieważ podczas rozpraw dzieją się nad- 
źwyczajne nadużycia. 

W Konstantynopolu wzmaga się ciągle 
Sbawa przed zamachami. Sułtan wydał orę- 
dzie rozkazujące wydalać ze stolicy w gra- 
nice Macedonii wszystkich ztamtąd pocho 
przebywających 
@asowo w Konstantynopolu. Policya otrzy- 
mała listy z pogróżkami. Pałac sultański 
strzeże Warta w trójuasób powiększuna. — 
W gmachu wielkiego wezyra zamknięto trzy 
bramy, wszędzie zaś roi się obok tego od 
tajnych policyantów. 

Konsulowie w Saloniee radzili tamtej- 
szemu gubernatorowi, by skazanych na śmierć 
przez sąd doraźny Macedończyków nie tra- 
cono, celem uniknięcia nowych rozruchów, na 
miejscu publicznem. 

Poseł turecki w Bukareszcie zawiado- 
mił w drodze poufnej władze rumuńskie, że 
Ww Rumunii przebywa wielu Bułgarów, stoją- 
cych w porozumieniu z komitetem macedoń- 


skim. Na podstawie tego doniesienia doko- 
nano rewizyj u wielu Buł$arów w Bukare- 
szcie i na prowincyi, przyczem miano zna- 
leść wiele pism kompromitujących; kilku 
Bułgarów aresztowano. 

Koustantynopol, 15 maja. Jutro 
przybędą tu dwaj szwedzcy oficerowie. któ- 
rzy zajmą się reorganizacyą żandarmeryi. 


KRONIKA 


Lwów, 15 maja. 


— Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Buczacza na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwaliła jednogłośnie uadać vbywātelstwo hu- 
norowe JE. P. Namiestnikowi Leonowi hr. Pi- 
nińskiemu, w uznaniu Jego znakomitych zasług, 
położonych około dobra miasta, w szeżególnuści 
otwarcia państwowegc gimnazyum wyższego, 
uwolnienia gminy od prestacyj gimnazyalnych i 
przyznania miastu znacznej subwencyi na budo- 
wę dwóch szkół wydziałowych. 

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Trenk- 
ner, rodem z Warszawy, otrzymał na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożyli przed komisyą egzaminacyjną w e. k. 
Namiestnietwie pp.: Zygmunt Zwarusiewicz ze 
Lwowa i Tadeusz Zaborski z Kałusza. | 

— Btypendya. C. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendya z galicyjskiego fun- 
duszu naukowego, przeznaczone dla medyków w 
kwocie rocznych 420 K. Józefowi Klaftenowi, 
słuchaczowi TV roku, Heurykowi Iglowi, słucha- 
czowi II roku i Aleksandrowi barańskiemu, słu- 
chaczowi I roku wydziału lekarskiego na Uni- 
wersytecie lwowskim. 

Uczta na cześć Sienkiewicza. 
Z Warszawy donoszą: W pięknym i gustownie 
udekorowanym lokalu Towarzystwa racyonalnego 
myśliwstwa odbyła się onegdaj sympatyczna 
uczta. Grono członków, ograniczone ze względu 
na miejsce do liczby pięćdziesięciu, podejmowało 
obiadem członka honorowego Towarzystwa Hen- 
ryka Sienkiewicza i kilku zaproszonych gości, 

Sienkiewiczowi wręczono najpierw gusto- 
wnie na tle emblematów myśliwskich wykonauy 
dyplom, a następnie wszyscy zasiedli do stołu 
biesiadniczego, przy którym kilka godzin spę- 
dzono wśród przyjemnej i ożywionej gawędy. 

W toastach sławiono Henryka Sienkiewi- 
cza jako myśliwego i genialnego malarza scen 
myśliwskich. 

— Delegatem gminy m. Lwowa do 
rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie, wybrany został dziś przed 
południem p. Edmund Riedl, radny m. Lwowa. 

— Dyrekcya gimnazyum żeńskiego, 
utrzymywanego przez „Towarz. gimnazyum żeń- 
skiegu we Lwowie“, podaje do wiadomości, że 
w przyszłym roku szkolnym otwartą będzie obok 
istniejącej już w r. b. klasy pierwszej, także 
klusa druga. 

Wpisy tak do I, jak i do IE klasy odby- 
wać się będą d. 22 i 23 czerwca od 3 do 5, 
egzamina zaś wstępne d. 25 czerwca o 8 po 
południu w kancelaryi szkoły. 
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— Zasiłek dla rękodzielnika. Lwow- 
ska Izba rękodzielnicza podaje do wiadomości 
interesowanych, że w myśl uchwał Rady miej- 
skiej z 16 listopada i 14 grudnia 1899 ma być 
corocznie rozdawany z fundacyi gminy m. Lwo- 
wa w dniu 81 lipca, jako w rocznicę śmier 
é p. Teofila Wiśniowskiego, jedneuą: z czele- 


dników rękodzielniczych, jednorazowy zasiłek v ; 


kwocie 200 K O zasiłek ten ubiegać się m." 
jedynie ubodzy, dobrych obyczajć: 
rękodzielniczy, narodowości polskiej. religii rz. 
kat., du gminy in. Lwowa przynaleźni, a poda- 
nia o tem zasiłek, należycie udokumentowane, 
mają być wnoszone za pośrednictwem Izby rę- 
kodzielniczej najpóźniej do 15 czerwca b. r. 
Wieczór pieśni. Po sezonie prze- 

pełniunym produkcyami instrumentalnemi i or 
kiestralnemi, muzyką symfoniczną, oratotyami i 
operą, przyszia nareszcie kolej na poświęcenie 
wieczoru samej już tylko pieśni, Ona ma być 
wyłączną wieczoru panią i ona sama jedna 
ma swoim wdziękiem napełnić duszę słuchaczów. 
Będą to godziny odetchnienia, koncert prawdzi- 
wic — wiosenny. Sala „Filharmonii“ pc raz 
pierwszy rozbrzmiewać będzie dźwiękami wyłą- 
cznie wokalnymi instrument wszelki zamilknie, 
a da się słyszeć co najwięcej © tyle, o ile skro- 
mna rola akompaniamentu mu na to pozwoli. 
Pieśń, pieśń — i pieśń!... Soluwa i chórem, na 
głos męski lub Kobiecy; uroczysta, poważna luk 
tęskua, lecz najwięcej tej jasnej, przejrzystej, 
pogodnej jak przystało na konvert — wiosenny. 
Czy należy dodawać jeszcze kiedy i jak się to 
vdbęazie? Cały Lwów wie to już doskonale, 
więc jedynie szerszym kołom na prówincy szle- 
my wiadomość, że we środę dnia 20 b. m. ob- 
chodzi się jubileusz Jana Galla i że ten piękny, 
niezwykły i poetyczny koneert będzie głównym 
punktem obchodu. Należy tedy zjeżdzać na ten 
dzień do Lwowa, by uczcić pieśń naszą i jej 
twórcę, by się nią napoić u źródła, gdy z pod 
batuty kompozytora popłynie pełną strugą. 

— Wycieczka do Wiednia w dniu 
1% b. m. zapowiada się świetnie. W Wiedniu 
zawiązał się komitet celem przyjęcia i dostarcze- 
nia informacyi rodakom ze Lwowa. Dla wygody 
wycieczkowców urządzony zostanie w pociągu 
bufet, 

Wyjazd ze Lwowa o godzinie 5 min. 40 
wieczorem w dniu 1% b. m. 


— Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa strzeleckiego odbędzie się w nie- 
dzielę. dnia 17 v. m., o godzinie 8 po południu 
w sali Strzelnicy miejskiej. 

— „Skała” lwowska urządza w niedzielę, 
d. 17 b. m., wieczornieę dia członków i ich ro- 
dzin. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— W sprawie strejku robotników 
budowlanych otrzymujemy następujące oświad- 
czenie Z prosba v umieszczenie : 

W czerwcu roku zeszłego zawartą została 
ugoda między pracodaweami a robotnikami bu- 
dowlanyini, która tymże nadała możliwie najda- 
lej idące ustępstwa; obecnie robotnicy, bojko- 
zując budowy p. Żychowieza pod pozorem jako 
by tenże nie dotrzymywał warunków ugody ze- 
szłorocznej, wywołali z góry uplanowany strejk, 
łamiąc tem samem wspomnianą ugodę: w obec 
tego, że ta ugoda uie obowiązuje uadal praco- 
dawców, mogliby ci postawić robotnikom nowe 
warunki, zastosowane do istniejącej niekorzy- 
stnej sytuacyi przemysłu budowlanego, które od- 
jęłyby robotnikom korzyści, jakie przez strejk 


czeladnicy | 


zeszłoroczny osiągnęli; uwzględniając jednakże 
ciężkie warunki byiu robotników, pracodawcy 
obstają przy ugodzie zeszłorocznej i na żadne 
dalsze ustępstwa bezwarunkowo się nie zgodzą. 
W imieniu przem. Stowarzyszenia budow. 
fred Kamiemiobrodzki m. p. 
przewodniczący. 

— Wydział galic. Towarzystwa 
ochrony zwierząt odbył 9 b m. swć mie- 
sięczne posiedzenie, na xtórem uvprócz innych 
spraw, zajmował się także sprawą stajer kro- 
wich w mieście. Umieszczenie krów w przewa- 
żnej części stajen urąga wszelkim przepisom 0 
ochronie zwierząt, nie mówiąc już, c złych na- 
stępstwach, które takie niehygieniczne postępo 
wanie z krowami, wywrzeć może, 

Wydział postanowił rozciągnąć ścisią kon 
trolę nad takiemi złemi siajniami i prosi ni- 
niejszem, by donieść o tem sekretarzow: Towa- 
rzystwa (plac Bernardyński l. 7), jeżeli do- 
strzeże ktoś nieprawidłowuść w tym kierunku. 


— Letni teatr ludowy stanie przy 
ulicy Kochanowskiegc 1. 25 Magistrat zatwier- 
dził już plany a budowę oddano p. Krykiewi 
czowi. Teatr wybudowany będzie na wzór tea- 
trów ogródkowych w Warszawie. Obok teatru 
będzie w ogrodzie piwiarnia okocimska, a przed- 
stawienia odbywać się będą cztery razy nu ty- 
dzień. Uroczyste otwarcie i poświęcenie teatru 
dnia 31 maja b. r. Na pierwsze przedstawienie 
danem będzie „Kościuszko pod Racławicami“. 
Dyrekcya stara się o pozyskanie pierwszorzęd- 
nycu sił na gościnne występy. Repertuar skła- 
dać się będzie przeważnie ze sztuk polskich au- 
torów. W ogrodzie koncertować będzie muzyka 
15 p. p. 

4 Dezerter. Komenda 95 p.p. zawia- 
domiła tutejszą policyę, że wczoraj zbiegł z ko- 
Szar szeregowiec 4 kompanii Konstanty Koma- 
rowski. 

A Niebezpieczne amory. Michał 
Korn, czeladnik piekarski, od dauższego czasu 
narzucał się ze swą iuiłością 18 - letniej służą- 
cej Franciszce Pacównej, Gdy wszelkie prośby, 
by Franciszka „podzieliła wspólne z nim mie- 
szkanie* pozostały bez skutku, Korn postanowił 
się zemścić. Przyszedłszy dziś przed południem 
do mieszkania Pacównej, rozpoczął z nią naj- 
pierw sprzeczkę, a następnie bójkę w czasie 
której ugodził przedmiot swych afektów kilka- 
krotni laską w głowę, zadając znaczniejsze rany. 
Ofiarę niebezpiecznych amorów piekarczyka, opa- 
trzyło pogotowie stącyi ratunkowej, 

A Zamach morderczy. Robert Niv- 
trzeba, piekarz, który onegdaj w realności przy 
ul. Snopkowskiej l. 34 dał sześć strzałów re- 
wolwerowych do swego teścia Michała Zacho- 
driego, zgłosił się dziś sam w policyi. Osadzo- 
no go na razie w aresztach policyjnych. 

A Znaczna kradzież. Saul Segal, 
szynkarz w Sygniówee, doniósł policyi, że słu- 
żący jego Sainuel Majer, otrzymawszy od niego 
znaczniejszą gotówkę na zakupno rozmaitych to- 
warów, zbiegł wraz z wozem, zaprzężonym w 
jednego konia, w niewiadomym kierunku. 

A Kronika policyjna. Teresie Bere- 
żańskiej, żonie dorożkarza, skradziono wczoraj % 
zamkniętego kufra książeczkę gal. Kasy oszczę- 
dności, opiewającą ua 1800 K. 

Z Czytelni ludowej, mieszczącej się w szkole 
miejskiej im. św. Marcina, skradł wczoraj jakiś 
rzezimieszek puszkę z kwotą 58 K. 
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VII. 
(Ciąg dalszy). 


-— To podłość... kłamstwo! — wybuchnął 
Polus wzburzony. 

— (o? Ależ tak wydrukowano i po- 
słuchaj sąsiad: „bez kapelusza ze stlnczo- 
nym monoklem zmykał po schodach hotelu 
Europejskiego, przez bramę, ulicę, popędzany 
kijem przez słusznie obrażonego męża, aż 
wpadł do cukierni Loursa. Tu dopiero służba 
wstrzymała rozgniewanego pana Y. Zapewne 
temu panu X. odechce się raz na zawsze 
zaczepiać uczciwe kobiety, a innym donżua- 
nom, których, niestety, nie brak w naszem 
mieście, podajemy tę prawdziwą i autentyczną 
bistoryę, jako naukę i przestrogę*.... Skoń- 
czyłem.... A co, sąsiedzie? dostał! Ha, ha, 
ha! czemuż mnie nie było, jak on tam 
zmykał po ulicy, do cukierni. Ależ sąsiad 
zmieniony?! nawet nie śmieje się z tej za- 
bawnej przygody !? 

— Owszem, owszem, bardzo to Śmieszne — 
rzekł Poluś, ale mimo wysiłków nie umiał 
wywołać śmiechu na swej smutnej i przy- 
gnębionej twarzy. 


— To dziwne — prawił gość dalej - 
że sąsiad tu w hotelu nie o term nie wie? 
A może to bajka? wymysł? — ra- 
towal się Poluś w rozpaczy. 

— Żapytam się portyera... a swoją 
drogą niech i sąsiad rozpyta się tutaj, prze- 
cież warto poznać tego gagatka. 

— Pan dobrodziej spyta się portyera ? — 
zawołał Poluś przerażony. 

— Dlaczegóź nie? Jestem ciekawy.... 

— Ale... jednak... gdyby... — mieszał 
się Poluś z nieszczęśliwym wyrazem twarzy — 
gdybym prosił... bardzo prosił ... 

— 0 co, sąsiedzie ? — spytał zastraszony 
gość, sądząc, że Poluś niespełna zmysłów. 

— Otóż prosiłbym... aby pan dobro- 
dziej był tak łaskaw i nie pytał o nie por- 
tyera.... ja sam opowiem... wszystko powiem, 
jak na spowiedzi, bo ja bardzo szanuję pana 
dobrodzieja —skończył, wstał z krzesła i chciał 
ucałować ramię gościa. 

Ten sądząc, że Poluś dostał jakiegoś 
napadu gorączki, żachnął się, wstał, i odsu- 
wając Polusia lewą ręką, przemówił łago- 
dnie: 

— Ależ sąsiedzie, cóż znów za cere- 
giele... tylko spokojnie... poważnie.... bez 
uniesień... Nie nie rozumiem, o co idzie? po 
co prośba? portyer? co to znaczy? 

— Niechże pan dobrodziej siada — pro- 
sił Poluś z pokorą — i proszę mnie wysłu- 
chać spokojnie, uważnie.... 

— Hm ... no, dobrze... — mówił z pewnem 
zakłopotaniem — ale niech i sąsiad usiądzie ... 
tu naprzeciw... i pogadajmy rozsądnie. 

Usiedli. Sopotkiewicz, bawiąc się łań- 
cuszkiem od zegarka, przypatrywał się ba- 
dawczo Polusiowi, który siedział wyprosto- 
wany, ze spuszczonemi oczami, mnąc ręce 
niespokojnie. 


>Gazeta Lwowska« z dnia 16 maja 1903. 


Zatem do rzeczy, sąsiedzie — zachę- 
cał gość. 

— Kiedy to tak trudno — bąknął Polus, 
który sobie uprzytomnił, iż oddaje się na ła- 
skę i uiełaskę Sopotkiewicza. A jeśli on roz- 
powie ? napisze do marszałka? Struchlał na 
tę myśl. Lecz znów gdy dowie się od por- 
tyera, będzie gorzej, zatem lepiej powiedzieć 
samemu.... co będzie, to będzie, ele przynaj. 
mniej sam rzecz wyłoży. 

— Ależ to między swoimi, sąsiedzie, 

byle szczerze... no, słucham — i zlekka po- 
chylił się w stronę Polusia. 
Hm... hm... to było tak... Wy- 
szedłszy od pana dobrodzieja we wtorek w po- 
łudnie, spotkałem na ulicy ładną młodą ko- 
bietę — wstrzymał się. 

— No, tych nie brak w Warszawie — 
uśmiechnął się Sopotkiewicz,*— cóż dalej ?... 
Pewno zaczepił ją sąsiad? Co? 

— Niestety | — westchnął Poluś. 

— Nieszczęścia znów niema, to każdemu 
Z nas się przytrafia... tedy.... 

— Napisałem do niej bilecik... 

— Aha... rozumiem... — mruknął So- 
potkiewicz, i poddał gospodarza szczegółowemu 
egzaminowi, patrząc nań bardzo ciekawie. 

— Mąż widocznie pochwycił.... i... przy- 
szedł do mnie... 

— Aha, to tak? No, no, tegom się naj- 
mniej spodziewał — mówił, siląc się na po- 
wagę wobec smutnej miny Polusia, i przy- 
pominając sobie szczegóły z Porannego. 

— Ale to kłamstwo bezczelne — ożywił 
się Poluś — o tym stłuczonym monoklu.... oto 
jest... cały. 

— Hm.... nie w tem rzecz — zaczął gość 
zwolna — idzie o pobicie... jakże to było? 
Tylko szczerze. 

— Spotkał mnie na schodach, pobi- 


liśmy się, ale nie chcąc robić hałasu w hotelu. 
na schodach, zeszedłem na dół.... 

— Hm... hm... a on za sąsiadem? — 
spytał patrząc badawczo w oczy. 

o, tak.... on się odgrażał za mną... 
i aby się go pozbyć wstąpiłem do Loursa. 

— Czasem te gazety przesadzają, wia- 
domą rzecz, — i odpędzał z głowy natrętną 
muchę, — hm.... cóż sąsiad zrobiłeś, bo mia- 
łeś już dosyć czasu... — spytał, a w głosie 
czuć było podejrzliwość. 

Ja?.. Zaraz nazajntrz posłałem mn 
sekundantów. 

— To dobrze, wardzu dobrze, to po szla- 
cheeku, tak lubię, — uśmiechnął się przy- 
jaźnie, — no i eo dalej ? 

— On oświadczył, że nie chce się po- 
jedynkować, — odpowiedział, spuszczając oczy. 

— Ależ to oburzające! — zawołał, ze- 
rwawszy się z kanapki, — to niemożliwe! Po 
takiej obeldze.... No, on musi się pojedyn- 
kować! 

— Jeduak nie chee. 

— Ale cóż mówi wreszcie ? 

— Że o taką drobnostkę nie myśli na- 
rażać życia. 

— Więe go spoliczkować publicznie, i 
zmusić.... Któż on taki? 

— Halusiński, fabrykant cukierków. 

— Hm... mieszczuch, kupczyk.... ale 
w każdym razie po takiej awanturze, rozgło- 
szonej w pismach, on musi przyjąć poje- 
dynek.... Cóż będzie z naszą opinią, gdy lada 
łyk obije i odmówi wszelkiej satysfakcyi ? 

— Istotnie, sam czuję, że położenie jest 
fatalne.... ale co mam robić? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Wykład habilitacyjny. Dnia 9 
b. m. odbył się w Wiedniu wykład habilitacyj- 


ny di. Henryka Halbaua, asystenta wiedeńskiej 
kliniki chorób nerwowych 1 umysłowych. Prele- 
gent mówił o „Psychozach w pellagrze”. 


Nowy docent wiedeński jest uczniem 1 do- 


ktorem krakowskim, synem ś. p. Leona, prof. 
medycyny sądowej w Ktakowiw, a bratem dr. Al- 


freda Halbana, prof. Uniwersytetu w Czernio- 


wcach. 


— Rada m. Krakowa uchwaliła na 


wczorajszem posiedzeniu wnieść rekurs do Mi- 


nisterstwa przeciw udzieleniu przez Namiestni- 
etwo konsensu wyszynku ała browaru żywieckie- 


go, wbrew opinii gminy i uchwale magistratu, 
jako władzy przemysłowej I iustaucji. 

Dalej przekazała Rada do rozpatrzenia 
sekcyi prawniczej wniosek raduegv p. Tuskiego 


o ustanowienie stałej jawnej tabeli kwalifikacy j- 


nej dla urzędników magistratu, aby zapobiedz 
pomijaniu ich w awansie. 

— Wydział bursy wzędników skar- 
bowych w Stanisławowie podaje do wiadomości 
swych członków i wszystkich funkeyonaryuszy 
skarbowych, iż z rokiem szkolnym 1903/1904, 
jeżeli się zgłosi przynajmniej 12 kandydatów, 
otwartą zostanie w Stanisławowie bursa dla 
dzieci i bliskich krewnych członków Towarzy- 
stwa, uczęszczających dv szkół średnich, lub se- 
minaryum nauczycielskiego. W pierwszym rzę- 
dzie będą uwzględnieni ci kandydaci, których 
ojeuwie lub wychowawey należą do Towarzy- 
stwa jako członkowie zwyczajni i zobowiążą się 
uiszczać tytułem zwrotu kosztów utrzymania 


kwotę 20 kur. miesięcznie, a ewentualnie także 


małą nadwyżkę, gdyby się to okazało potrze- 
bnem. 


Ioni funkcyonaryusze skarbowi mogą się 


ubiegać o przyjęcie ich synów lub krewnych 


pod tymi samymi warunkami, muszą jednak 
ponadto uiścić wkładki członka zwyczajnego za 


jeden rok wstecz, to jest kwotę 24 kor., ewen- 
tualnie także w 12 ratach miesięcznych. Poda- 
nia wnosić należy na ręce prezesa Towarzystwa 
do końca czerwca b. r. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Stry 
ju, Józef Towarnicki, radca sądowy, honorowy 
obywatel m. Śniatyna, w 57 roku życia. 

W Krynicy, Artur, synek Antoniego, se- 
kretarza Namiestnictwa i Wandy Mravinesiców, 
w pierwszej wiośnie życie. 


W Tarnowie, Walenty Tarsiński, kierownik 


szkoły męskiej im. Tadeusza Kościuszki w Stru- 
sinie, w 61 roku życia. 

W Brodach, Wincenty Grzybowski, wete- 
ran z r 1868, w 85 roku zycia. 

W Warszawie, Franciszek Kowalewski, 
b. współpracownik MLuryera Polskiego. 

— Odznaczenia Polaków za gra- 
nicą. Na wystawie w Marsylii otrzymał p. Oze- 
sław B. Jankowski najwyższą nagrodę za dwie 
prace : pastel mniejszych rozmiarów i obraz olejny: 
„Rybacy*. 

Na tej samej wystawie odznaczono także 
p. Zofię Jankowską, za różne prace literackie. 

— Okropny wypadek wydarzył się 
onegdaj we wsi Wierchomli pod Muszyna. Go- 
spodarz gruntowy Matwij Hruść z Wierchomli 
wielkiej, wracając z cerkwi do domu, przecho- 
dził przez mostek uad małym potokiem, na któ- 
rym poślizgnawszy się, wpadł do wody głową na 
dół, a zawadziwszy rzemyczkiem kierpca (trze 
wika) o gałęzie drzewa uwisł ua uich. Na tym 
rzemyku u kierpca wisiał tak głową na dół w 
wodzie w potoku, przez 3 dni i nikt z prze- 
choduiów nie spostrzegł nieszczęśliwego wiszą- 
cego pod mostem, ani kierpca zaczepionego 0 
drzewo. Dopiero gdy w domu Hruścica roz- 
poczęto poszukiwania, syn Mikołaj Hruść zna- 
lłazł zwłoki ojca, wiszące pod mostem na je- 
dnej nodze na rzemyku buta, zaczepionego 0 
drzewo mostu. Nieszczęśliwy liczył 62 lat. 

— Pożary. Z Zaleszczyk donoszą, że one- 
gdaj wybuchł w gminie Kułakowcach groźny 
pożar, który obrócił w perzynę 28 gospodarstw 
włościańskich. Ogólna szkoda wynosi 28.000 K. 

Z Podhajee donoszą nam: W tych dniach 
około godziny 12 w południe wybuchł w go- 
rzelni będącej własnością p. Władysława Jan- 
kowskiego, właściciela dóbr Rosochowaciec, po- 
żar, który przy nadzwyczaj silnym wietrze zni- 
szezył tę gorzelnię wraz z całem wewnętrznem 
urządzeniem, a nadto ogarnął i obrócił w pe- 
rzynę sąsiednie budynki gospodarcze ze znaczny- 
mi zapasami zboża, siana i słomy. Szkoda ubez- 
pieczona wynosi około 80.000 koron. Powodem 
wybuchu pożaru była wadliwa konstrukeya ko- 
mina w budynku gorzelnianym. 

— Konkurs hippiczny. Z Krakowa 
donoszą nam: Wczoraj odbył się tu przy licznym 
udziale publiczności na placu wyścigowym kon- 
kurs hippiczny, urządzony staraniem „Gal. klubu 
jazdy panów*. W skład programu wchodziły 
popisy w jeździe konnej, branie przeszkód i „jeu 
de barre“. Rozdzielono nagrody honorowe. 

— W Zakopanem bawiło w czasie 
od 1 stycznia do 8 b. m. ogółem 1240 osób; 
w roku zeszłym w tym samym czasie 1150 osób. 

— Pożar fabryki. Z Warszawy dono- 
szą: We wtorek w nocy wybuchł pożar w fa- 
bryce wyrobów żelaznych Konrada, Jarnuszkie- 
wieza i Sp. przy ulicy Ciepłej. Doszezętnemu 
zniszczeniu uległa polerownia. Straty wynoszą 
50.000 rubli. 
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— W Noworosyjsku vtwarto w tych | dzić możemy, że pani Pawłowska okazuje zna- 


dniach wystawę obrazów malarzy polskich. 
— Wyścigi na samochodach. Z Pa- 


ryża donoszą: We Środę o godzinie 7 rano roz- 
począł się start przy wyścigach samochodowych 
między Paryżem a Madrytem. W wyścigach bierze 
udział 61 samochodów. Trzy kobiety znajdują 


się między współzawodnikami. 

— Nowe badania raka. Londyńska 
Morning Pos: donosi z Nowego Jorku: Fakul- 
tet medyczny Uniwersytetu Cornell oznajmia, że 
badania, prowadzone od kilku miesięcy przez ba- 
kteryulogów nad rakiem, doprowadziły do nowej 
teoryi. 

Owi uczeni sądzą, że rak powstaje nie sku- 
tkiem pasożytów, ale spowodowany bywa che- 
micznymi składnikami krwi. Badacze zajęci są 
obeenie poszukiwaniem środka, któryby zapobiegł 
takiej przemianie krwi. Uważają, że to jest je- 
dyny sposób zwałlezenia raka 

W przeciwieństwie do tych zapatrywań 
Dresdener Anzeiyer dunosi, że w drezdeńskiem 
Towarzystwie przyrodników i lekarzy, dr. Kel- 
ling przekładał swoją nową teoryę o powstawa- 
niu raka. Wedle niego, przyczyną choroby są 
komórki zwierząt niższego rzędu (owadów itp.), 
które dostają się do ludzkiego organizmu przez 
pożywienie lub dutknięcie rąk. 

(w) Dobry przykład. W każdem z wię- 
kszych miast europejskich wyrobiła się już z da- 
wna odrębna zupełnie literatura brukowa. W Ber- 
linie posiada nawet swoją wyłączną nazwę: 
„Hintertreppealitteratur*. Pozbawivna wartości 
literackiej goni wyłącznie za rozgłosem, zdoby- 
wanym w sposób nie zawsze prosty i uczciwy. 
W Niemczech nie zlewa się ona a ogólnym 1u- 
chem wydawniczym, nie wysuwa na pierwszy 
plan. Pozostaje tem, czem jest w rzeczywistości, 
Karmą duchową sierżaniów i garkotłuków, źró- 
dłem uciechy Kkomiwojażerów i ich przyjaciół, 

W Paryżu zajęła jednak inne stanowisko. 
Olbrzymie zapotrzebowanie tanich a sensacyjnych 
powieści, roztworzyło jej łamy dziennikarstwa. 
Pisemka brukowe wydzierające sobie wzajem od- 
bioreów, walczące o finansową przewagę każdą 
bronią, która prowadzi do eelu, stały się jej orę- 
duwniezką i opiekunką, Z ulotnego fejletonu zsu- 
nęła się na szerszą arenę. Poczęto ją uprawiać 
jako bardzo popłatne i łatwe métier. Wygodniej 
jest w Paryżu być autorem noweli, za napisanie 
której staje się na placu walki lub przed krat- 
kami sądowemi, niż wydać dzieło kosztem rze- 
Czywistego talentu i pracy. Zręcznie napisaua po- 
wieść w formie wyrobionej przez Vie Parisienne, 
w której kryją się pod przejrzystemi obsłonkami 
tajemnice domowe żyjących ludzi, vszczerstwo i 
paszkwil, stała się codzienną strawą duchową 
milionowej ludności Paryża. Przyzwyczajono się 
do niej jak do trucizny, zatruwającej stopuiowo 
organizm. 

Ustawodawstwo nie broniło nigdy z nale- 
żytą energią honoru iczci ludzkiej przed wybry- 
kami pióra swawolnych pismaków. W ostatnich 
dopiero czasach poczęła się reakcya. Przykładem 
jej jest wynik procesu, jaki rozegrał się w tych 
dniach w sądach paryskich. Pierwszą ofiarą od- 
wetu padł popularny autor, stały fejletonista 
Journal, Jean Lorrain, którego tygodniowe kro- 
niki i pogadanki cieszyły się niebywałą poczy- 
tnością. Napisał on w styczniu b. r. nowelę p. t.: 
„Kobiece ofiary", Bohaterką jej była znana w 
Paryżu malarka, żona jednego z wyższych urzę- 
dników College de France, z którą łączyła Lor- 
rainea długoletnia i zażyła znajomość. 

W „Kobiecych ofiarach“ nie wysilała się 
zbytnio wyobraźnia autora. Wszystko, począwszy 
od charakteru głównej postaci a skończywszy 
na jej listach, urządzeniu domu i zwyczajach 
tam przyjętych, jest wiernem, fotograficznem od- 
biciem życia pani i pana Jacquemin. Tak przy- 
najmniej twierdziły liczne przyjaciółki pani Ja- 
niny, która nie chcąc uchodzić za sobowtóra bo- 
haterki noweli, będącej rozwiązłą, zdeprawowaną, 
histeryczną morfuistką, zaskarżyła autora o obrazę 
czci. Przed kratkami sądowemi rozegrała się ta 
ciekawa sprawa. Obrońca Lorraina wytoczył 
wszystkie argumenty, przeimawiające za wolno- 
ścią twórczości artystycznej. Świadkowie stwier- 
dzili niekoniecznie przykładny tryb życia pięknej 
malarki, sąd skazał jednak autora „Kobiecych 
ofiar" na karę 5-miesięcznego aresztu, 2000 fr. 
grzywny i wypłacenie stronie skarżącej 50.000 
fr. odszkodowania, 

W licznych szeregach armii piór, łowią- 
cych dotąd bezkarnie sute honorarya w mętnych 
wodach bulwarowego życia, wywołał surowy wy- 
rok sądu ogromne wzburzenie. Zdaje się, że smu- 
tne doświadezenie p. Lorraina, będzie dla wielu 
z nich odstraszającym przykładem. 

— Wystawa japońska w Londy- 
nie. Japończycy urządzają w r. 1905 w Lon- 
dynie wystawę, która ma odtworzyć starą i no- 
wożytną ulicę japońską. 


Notatki rzeka artysty 


PA 


Z teatru. Wczoraj w „Sobótkach* Su- 
dermanna, mieliśmy występ gościnny p. Heleny 


Pawłowskiej, artystki teatru łódzkiego, w roli. 


Trudy. Zastrzegając sobie zdanie stanowcze o ta- 
lencie tej artystki do następnych występów, to 


jedno po pierwszem wezorajszem wrażeniu stwier- 


czną rutynę sceniczną i ina dobrą dykcyę. Fuzy- 
tem jednak zdawało się nam że „naiwność“ 
Trudy była nieeo sztuczną, jakby odtworzoną 
wedle pewnego wzoru, akeeutonr zaś lirycznym 
brakowało szczerości. To sprawiło, ze niektóre 
ustępy tcj roli, wymagającej przedewszystkiem 
wdzięku szczerości i nieświadomości dziewuzęcej, 


przeszły bez należytego wrazenia. Pani Pawłow- 


ska, grając poprawnie, nie była wszakże, zwła- 


szcza w ruchaci, ową „maleńka“ jak ją Wszyscy 
w sztuce nazywają, która się dziwi, że ją raz 


Jeizy nazwał inaczej: — pieszczoszką. —- Wy- 
bornie, lepiej niż kiedykolwiek grała wczoraj 


pani Bednarzewska w roli Maryjki. Scena z Je- 


rzym w akvie trzecim była wprost znakomitą, 
pełną siły i uczucia 
roli żebraczki tworzy prawdziwe arcydzieło, na- 


leżały się w pełni huczne oklaski, jakimi ją 


darzono. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w piątek, po raz szósty 
służąca”, komedya w 3 aktach Pawła Bilhaud 
i Maurycego Hennequinua. Rozpocznie „Marco- 
wy kawaler", komedya w 1 akcie Józefa Kliziń- 
skiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Druciarz* 
(Der Rastelpinder) operetka w 5 aktach Wı- 
ktora Leona, przekład Adolfa Kiczmana, mu- 
zyka Hr. 


skiej, Malawskie,, pp.: Lelewicza, Malawskiego, 
Kratochwila, Uzystogórskiego , Stypkowskiegy, 
Kliszewskiego i Okońskiego w głównych rolach. 


Nowe dekoracye. uowe kostiumy. Tańce układu 


St. Sachsa. 


W niedzielę o godzinie pół do 4 pe po- 


łudniu „Słodka dziewczyna”. operctka w 3 akt, 
H. Reinhardta. 


W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz siódmy „Pauna służąca“, komedya 


w 3 aktach Pawła Bilhaud i Maurycego Henne- 
quina. 

W poniedziałek po raz drugi „Druciarz* 
(Der Rastelbinder) operetka w 3 aktach Wikto- 
ra Leona, przekład Adolfa Kitschmana, muzyka 
Fr Lehóra (4 repertuaru wiedeńskiego Carl- 
teatru). 

We wtorek (po cenach popołudniowych) 
„Pan Damazy*, komedya w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 14 maja b. r.). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które wiceprezydent p. Michalski otwo- 
rzył po godzinie 7 wieczorem, udzieliła Rada 
urlopów: p. Drexlerowi na 3 miesiące, a dr. 
Maryańskiemu na 2 miesiące. 

Z kolei radny dr. Aschkenuaze in- 
terpelował prezydenta, czy mu wiadomo, że na 
roboty, które mają być wykonane przy budo- 
wie nowych szkół miejskich, przyjęła komisya, 
tem się zajmująca, ofertę pewnego przedsię- 
biorcy, która jest wyższą od innych ofert o 
4400 koron. 

Wiceprezydent p. Mieckalski przy- 
rzekł dać w tej sprawie wyjaśnienie na naj- 
błiższem posiedzeniu Rady. 

Następnie radny Blumenfeld posta- 
wił nagły wniosek, aby Rada miejska wnio- 
słą protest przeciw obu projektom trasy ko- 
lei liwów-Stojanów, jako szkodliwym dla mia- 
sta Lwowa ze względu na rampę kolejową w 
ulicy Żółkiewskiej. 

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
najbliższego posiedzenia Rady. 

Przed przystąpienie do porządku dzien- 
nego odczytał jeszcze sekretarz Rady p. Z a- 
wistowski następujący list członka Rady, 
posła dr. Głąbińskiego : 

„Swietna Rado! 

W numerze 215 Dziennika Polskiego 
zamieścił p. dr. Rutowski pismo formalnie 
przeciwko mnie zwrócone, które z powodu 
swej formy nie kwalifikuje się du odpowie- 
dzi w Dzienniku. Ze względu na to jednak, 
że pismo to miało być odezytane w Swie- 
tnej Radzie i że faktycznie zawiera ono bar- 
dzo ujemną, a niesprawiedliwą krytykę dzia- 
łalności komisyi buażetowej, tudzież całej go- 
spodarki finansowej gminy naszej w poprze- 
dniech iatach, a w sposób dla mnie niewy- 
tłómaczony mkt z komisyi nie uznał za sto- 
sowne, podniesionych przez dr. Rutowskiego 
zarzutów natychmiast na posiedzeniu ode- 
przeć, przeto zmuszony jestem z powodu za- 
jęć publicznych w Wiedniu, ponownie w 
drodze pisemnej wystąpić w obronie gospo- 
darki finansowej — nie mojej, jak twierdzi 
p. dr. Rutowski, lecz miejskiej komisyi budże- 
towej i Świetne; Rady. 

Jest rzeczą w Radzie powszechnie wia- 
domą, że niedobory budżetowe w dawniejszycł: 
latach były następstwem zgoła niewygórowa- 
nych preliminarzy budżetowych, lecz głównie 
przekroczeń budżetowych i wydatków poza bu- 
dżetem zwyczajnym dokonywanych, a w cza- 
sie budowy zakładów i przedsiębiorstw miej- 
skich, następstwem przejściowego stant przed 


Pani Gostyńskiej, która z 


„Panna 


Lehára (z repertuaru wiedeńskiego 
Cariteatru) z udziałem pań: Kliszewskiej, Miłow- 


ich ostatecznem wykonaniem. W czasie od 
roku 1690 do 1899 wynosiły t. zw. nadzwy- 
czajne wydatki gminy 2,902.456 zl., — nad- 
zwyczajne zaś wpływy 475.129 zł, 

Aby na pizyszłość zapobiedz niedobo- 
rom z powodu wydatków nadzwyczajnych, 
preliminowała komisya budżetowa sprzedaż 
giuntów miejskich w r. 1900 za 509.600 ko- 
ron a w r 1906 za 519.904 koron., ewen- 
tualnie zaś zaciągnięcie pożyczki. Jednako- 
woż szan. Rada, mimo uchwalenia budżetu, 
zdecydowała się, mojem zdaniem słusznie, 
gruntów i realności miejskich (placu Sol- 
skich, suażuiey ogniowej i innych) nie sprze- 
dawać i z tego powodu, wcale zaś nie z po- 
wodu rzekomej „omyłki* komisyi budżeto- 
wej lub jej referenta, owe dochody nie wpły- 
nęły, pomimo jednak tege nie zaciągnięto 
pożyczki, a wydatki nadzwyczajne łożono z 
przychodów bieżących. 

P. dr. Rutowski zajmuje się w swojem 
piśmie szczegółowo budżetem z roku 190", 
w którym rachunukowy niedobór wynosił 
1,065.119 koron i zarzuca, że niedobór ten 
był wynikiem wysokiego preliminowania do- 
chodów. W rzeczywistości jednak niedobór 
ten jest w znacznej części tylko pozornym, 
ponieważ wydatki nadzwyczajne na uzupet- 
nienie inwestycyj miejskich zostały zaliczko- 
wo pokryte z wpływów bieżących, zaniast 
ze sprzedaży gruntów lub z pożyczki Doda- 
tkowe inwestycye przeprowadzono w teatrze, 
rzeźni, wodociągach, gazowni. Preliminuwa- 
ne przychody nadzwyczajne nie wpłynęły, 
jak już wspomniałem, z powodu późniejszej 
uchwały Rady miejskiej, preliminowane zaś 
przychody z przedsiębiorstw miejskich nie 
dopisały również, nie z powodu rzekomej o 
myłki komisyi budżetowej, lecz z tej, po- 
wszechnie znanej przyczyny, ze otwarcie rze- 
Źni i wodociągów odroczono na czas znacz 
nie późniejszy, niż pierwotnie preliminowa- 
no, co chyba nie zależałc od komisyi budże- 
towej, niemniej, że czynsz teawu bez winy 
tej komisyi nie wpłynął, tudzież, że z gazo- 
wn! nie odesiauo do kasy miejskiej całej 
nadwyżki bilansowej. 

e preliminarz komisyi budżetowej wcale 
nie był wygórowanym, jeżeliby przedsię- 
biorstwa były w czasie preliminowanym otwar- 
te, i jeżeliby prawidłowo funkcyonowały, 
wykazują najlepiej dzisiejsze ich wpływy, 
gdy są już zupełnie ukończone. Także inne 
zarzuty p. dr. Rutowskiego nie mają słusznej 
podstawy. Dochód z opłat konsumcyjnych i 
z akcyzy był preliminowany prawidłowo, na 
podstawie przecięcia z iat ostatnich; jeżeli 
dochód ten niedopisał. to nie jest winą ani 
„omyłką* moją, a względnie komisyi budże- 
towej, lecz następstwem ustania ruchu budo- 
wlanego. 

Zresztą ubytek ten przewidywałem, ale 
komisya budzetowa 1 św. Rada nie chciały się 
zgodzić na podniesienie ciężarów podatko- 
wych. Docnód z dodatków do podatków sta- 
tyck prelimiaowany przezemnie w kwocie 
767.000 koron nie dopisał o 80.138 kor. nie 
4 mojej winy, lub omyłki komisy! budżeto- 
wej, lecz z powodu niedbałego funkcyono- 
wania miejskiego biura egzekucyjnego. Naj- 
lepszy dowód leży w tem, że przy spręży- 
stem funkcyonowaniu rządowego biu"« egze- 
kucyjnego dochóć z tego źródła w r. 1902 
podniósł się do kwoty 1,117.844 kor. P. dr. 
Rutowski robi mi zarzut, że preliminowałem 
za wysoko, z tego źródła 767.000 kor., sam 
zaś preliminuje na rok 1908 aż 1,069.000 
kor. i jest mimo to niezadowolony z mojej 
uwagi że prawidłowo można oczekiwać tylko 
wpływu 800.000 kor., po ściągnięciu dawnych 
zalegiości, które przyczyniły się de niedobo- 
rów w latach dawniejszych. 

Tyle dla wyświetlenia stanu rzeczy. 
Osobiste wycieczki i insynuacye ze strony 
p. dr. Rutowskiego ocenią w sposób odpo- 
wiedni wszyscy, na których opinii może mi 
zależeć. Nie twierdziłem wcale wemojen. prze- 
mówieniu, jakoby przedsiębiorstwa miejskie 
finansowe „chybiły*, ale przestrzegałem, aby 
nie liczono na znaczne zyski z zakładów, które 
nie są instytueyami fiskalnemi i są utrzy- 
mywane przez ogół opodatkowanych obywa- 
teli. Zarzuty wytknięte p. dr. Rutowskiemu 
w moim liście są w zupełności uzasadnione 
w tekście i w tablicach statystycznych jego 
sprawozdania. Przypisy podatków stałych, 
podane na str. 57%, nie pochodzą wcale z 
„omyłki drukarskiej“, gdyż wszystkie rzekome 
przypisy za r. 1900, 1902 i 1908 tam zesta- 
wione są mylne i niezgodne z cyframi przy- 
pisów rzeczywistych. 

Wywody p. dr. Rurowskiego, oparte na 
założeniu, jakobym twierdził, że niedobory 
budżetowe były wyłącznie wynikiem prze- 
kroczeń budżetowych, są bezprzedmiotowe, 
gdyż tego nigdzie nie twierdziłem. Do tych 
kilku uwag dodaję życzenie. aby w Radzie 
miejskiej zachowywano nada. dobry zwyczaj, 
iż przeciw kolegom-radnym występowano w 
ich obecności i nie wywlekano zarzutów do 
dzienników, z ujmą dla powagi i dobrej sławy 
reprezentacyi miasta. 

Dr. Stamisław Głąbiński 
członek Rady miejskiej. 


R dr. Rutowski zabrawszy głos, 
oświadczył, iż utrzymuje w calej pełni wy- 
powiedziane przez się zarzuty; obszernie zaś 
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odpowie na powyższe pismo, skoro tylko dr 
Głąbiński przybędzie na posiedzenie Rady. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
wybudować nową szkołę miejską na placu 
 Misyonarskim oraz domagać się u Rządu 
przedłużenia na dalszych lat 10 ustawy, uwal- 
liającej od państwowego podatku domowo- 
Czynszowego 180 domów, mających się prze- 
budować w celach asanacyi miasta. 

Po udzieleniu wsparcia w kwocie 100 
koron z fundacyi Jana Franka dla nowożeń- 
tów, Michałowi Dudykowi, funkcyonaryuszo- 
wi tramwayu konnego, zamknął wiceprezy- 
¿dent p. Michalski o godzinię 9 minut 80 
Wieczoreii posiedzenie z powodu spóźnionej 
pory. 


Raut „Kola Panien“, 


A więc mamy zielouy karnawał. Któż- 
by to przypuścił? Tyle nam zapowiadano na 
ten sezon wiosenny, a potem nastała głucha 
cisza. Artyści zapowiadali wielki bal kostiu- 
| mowy, którym mieli inaugurować zielony 
| karnawał, i skrewili w ostatniej chwili. Sce- 

ptycy odradzili im, że się w obecnej porze 
/ roku u nas we Lwowie bal nie uda i odłożono go 
. na rok przyszły. Tymczasem nasze panuy były 
odważniejsze, urządziły guamd móme wieczór 
tańcujący i odniosły zupełny sukces. Ale i 
one nie miały odwagi wystąpić z zabawą ta- 
neczną, zapowiedziały raut z koncertem, a 
potem, jeśli ochota, miały być tańce. 

I ochota była i do tego wielka. Tań- 
czono z ogromnym animuszem i koło pa- 
nieńskie zataczało ochocze kręgi po szklistej 
posadzce sali Kasyna miejskiego, radosne 
wielce, bo nogi młode rwały się do tańca, a 
serce było zadowolone, że tylu biednym dzie- 
' ciom przyniesie się ulgę wśród skwarów miesię- 

cy letnich, i będzie można wysłać je na świeże 
powietrze, na ten cel bowiem była urządzona 
ta sympatyczna wielce zabawa. „Koło panien* 
ma wielką zasługę, roztaczając opiekę nad 
biednemi, zaniedbanemi dziećmi i dlatego ze- 


——— 


brania towarzyskie tego „Koła“ cieszą się ta- 
kiem powodzeniem, bo każdy chętnie pośpieszy 
ze swym groszem, by ulżyć nędzy tych bie- 
duych małych, co mu tem łatwiej przychodzi, że 
przytem sam doskonale się zabawi. Il avait 
pour son argent et bien aw delà! 

Produkcye na estradzie były bardzo 
piękne i ręce składały się z największą ocho- 
tą do rzęsistych oklasków, czy to, aby wy- 
nagrodzić piękny śpiew chóru akademickie- 
go, czy zajmującą grę kwartetu wiolonczelo- 
wego z panami Sladkiem, Pulikowskim, Mo- 
szyńskim i F. P., czy też, gdy profesor Kurz 
prześlicznie wyśpiewał na fortepianie „Scher- 
zo“ i „Nokturn“ Chopina. 

Ozdobą estrady były panie Gembarzew- 


` ska i Solska. Pierwsza w białej sukni w ma- 


lowane irysy, czarowała wszystkich swoją po- 
sągową pięknością i porywała śpiewem, dru- 
ga zauchwycała swoją zjawiskową postacią w 
czarnych gazach z białemi irysami w ręku 
o przedziwnej dystynkcyi i linii pełuej wdzię- 
ku, bardzo „modern style“ i mistrzowskiem 
wygłoszeniem monologu Gawalewicza peł- 
nem wyszukanej finezyi i gry subtelnej. Sym- 


. patyczną artystkę zmuszono przeciągłymi o- 


klaskami do naddatku et elle Sen exócuta de 
tres bonne gróce. 

A „karota“ była? Naturalnie, bez te- 
go nie ma zabaw na cele dobroczynne. Lecz 
karota była bardzo łagodna, a za skromną 
stosunkowo kwotę miało się czarujący uśmiech 
pięknej kwieciarki o płomienistych 1makach 
w hebanowych splotach (panna Majewska) 
łub przy innym stoliku, programy malowane 
przez wybitnych tutejszych artystów, za któ- 
re zebrano wcale pokaźną sumkę. 

A więc niech żyje karnawał zielony! 
Panny dały początek! Sukces zupełny! 4 qui 
le tour? 

Parisette de Lóopol. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Zarząd austr. pocztowych Kas 
oszczędności ogłosił właśnie zamknięcie 
rachunków za rok ubiegły. Stan wkładek 
zwiększył się w ciągu tego roku 0 85 mi- 
lionów i wynosi 480,800.000 koron, z tego 
161,300.000 na książeczkach oszezędnościo- 
wych, a reszta w obrocie czekowym. Posia- 
daczy książeczek wkładkowych jest 1,610.530, 
uczestników zaś obrotu czekowego 51.858. 
Dochody pocztowych Kas oszczędności w ro- 
ku ubiegłym wynosiły 5,107.955 koron. Osta- 
tnimi czasy wprowadził zarząd nowość tego 
rodzaju, że zrobił austryaekie urzędy poczto- 
we w Turcyi, mianowicie w Konstantynopolu, 
Smyrnie i kilku innych miastach filiami po- 
cztowych Kas oszczędności i upoważnił je do 
przyjmowania wkładek oszezędności, wypła- 
cania ich i do załatwiania całego obrotu cze- 
kowego. 


Lwów, 15 maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:75 do 7:90, pszenica na termina 7'60 du 7:75, 
Żyto gotowe 6'25 do 6:80, żyto na termina 
6:— do 6:20, owies obroczny gotowy 5:90 
do 625, owies obroczny na termina 5:80 
do 6—, jęczmień pastewuy 525 do 575, 
jęczmień browarniczy 6— do 6'50, rzepak 
8:50 do 9'- , Inianka —'*— do —*—, groch 
pastewny 5:75 do 6:25, groch do gotowania 
750 do 10—, wyka 4:50 do 575, nasienie 
lniane —— do -*—, nasienie konopne 
—— do ——, bób —'— do —'—, bobik 
5:50 do 5'75, hreczka 6:25 do 6:50, kuku- 
rudza nowa 5:50 do 6:—, kukuruaza stara 
—'— do —'—, chmiel za 56 kilo — — do 
——, koniczyna czerwona 70.— do 85'—, 
koniczyna biała 50— do 90—, koniczy- 
na szwedzka 60:— do 90:—, tymotka 35:— 
do 40:—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 1675 za 50 litr. pa- 


«itas Tarnopol na termin —*— do —*—, wy- 
raniy —— do ——, ekskontyngentowy 
9:25 do 975, 


OSTATNIA POCZTA 


W zamku królewskim w Budzie odbył 
się przedwczoraj obiad familijny, w którym 
wzięli udział: Najj. Pan, Najd. A reyksiążęta 
i Arcyksiężne: Ludwik Wiktor, Otto, Józef, 
Marya Józefa, Klotytda, Elżbieta, Henryka i 
Klotylda Marya Raineria. 


W kołach parlamentarnych panuje po- 
dobno przekonanie, że ustawy : ugodowa i 
celna nie bądą mogly być załatwione w ciągu 
letniej sesyi. Wprawdzie w.komisyach nie wi- 
dać ani śladu obstrukcyi, ale prace w uich 
są tak rozwlekle prowadzone, że ukoriczą się 
zaledwie późna w lecie. Drugie czytanie więc 
tych ustaw będzie się mogło odbyć dopiero 
ua sesyi jesiennej. 


Zpromadzenie studentów słoweńskich i 
czeskich, które odbyło się wczoraj w Wie 
dniu, uchwaliło rezolucyę na korzyść założe- 
uia Uniwersytetu słoweńskiego w Lublanie i 
czeskiego w Bernie morawskiem. 


Dzienniki petersburskie donoszą, że za- 
rząd miejski w Petersburgu, z powodu zbli- 
żającej się uroczystości 200-letniegu istnienia 
miasta, rozesłał zaproszenia do zarządów ró- 
żnych miast europejskich, a w ich liczbie do 
Torunia, Poznania, Królewca, Gdańska, Kra- 
kowa, Bochni, Wieliczki i Lwowa. W gra- 
nicach państwa mają otrzymać zaproszenia 
wszystkie miasta guberuialne i obwodowe, 
oraz z powiatowych te, które zostały założo- 
ne przez Piotra I. 


Do Timesa telegratują z Sofii pod datą 
12 maja: Zajście, wywołane znaną notą tu- 
recką, spowodowaną wypadkami w Salonice 
zakończyło się szezęśliwie. Prezes gabinetu 
sofijskiego i komisarz W. Porty zawarli u- 
mowę, przyjętą przez obie strony, tej treści, 
że Bułgarya nie wyśle oficyalnej odpowiedzi 
ua notę turecką, a sułtan zadowoli się sło- 
wnemi zapewnieniami złożonemi przez rząd 
bułgarski. Depesza kończy się uwagą, że per- 
spektywa pokoju jest obecnie znacznie większa, 
niż była na początku roku. 


TRLEERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 15 maja. Tzba posłów. Pp. 
Gregorcie, Deym i Bromovsky składają man- 
daty: do komisyi przemysłowej. nietykalno- 
ści poselskiej i ełowej. P. Giżowski interpe- 
luje w pewnej sprawie egzekucyjnej z powo- 
du zaległości podatku domowo-czynszowego 
we Lwowie. P. Stwiertnią i tow. interpelują 
w sprawie budowy nowego gmachu poczto- 
wego na dworcu w Stanisławowie; pp. Was- 
silko, Straucher i tow. w sprawie zniżenia 
taryfy dla galicyjskiego oleju skalnego na ce- 
le oświetlenia; p. Daszyński i towarzysze w 
sprawie rzekomych nadużyć w starostwie w 
Białej; p. Bazyli Jaworski i tow. co do sto- 
sunków w ruskiej szkole ludowej w Krynicy 
i w sprawie zamieszczonej w budżecie sumy 
konkurencyjnej dla tej szkoły. 

Następnie Prezes gabinetu dr. Koer- 
ber odpowiedział na szereg interpelacyj, mię- 
dzy innemi p. Breitera w Sprawie ewentu- 
alnego mianowania hr. Andrzeja Po- 


tockiego Namiestnikiem Galieyi. 
Dr. Koerber powiedział, że nigdy nie był 
więcej świadom swej odpowiedzialności, jak 
w chwili, gdy chodziło o zamianowanie no- 
wego naczelnika kraju. Znam — mówił Pre- 
zydent Ministrów — stosunki w Galieyi bar- 
dav dokładnie, a choć co prawda twierdze- 
nia, podane w interpelacyi są bardzo prze- 
sadzone, to mogę mimoto zapewnić, że 
moją najpoważniejszą troską jest zawsze 
sprowadzić polepszenie stosunkow, a do 
tego wydaje mi się osobistość hrabiegu 
Andrzeja Potockiego bardzo odpowiednią 
ponieważ pozyskał on sobie sympatye wszy 
stkicu stronnictw w Sejmie nietylko pize 
pośredniczącą i życzliwą interwencję, ale 
także przez to, że wolny jest od t. zw. du- 
cha kastowości. Jako wysoko wykształcony 
człowiek, wolny jest także od tych braków, 
które — jak interpelant powiada — rzeko- 
komo „do tego dupruwadziły, że nie mi- 
ja rok, aby wypadki w Galicyi nie zaalar- 
mowały całej Europy“. Jeśli nawet muszę 
przyznać, że o takiem zaniepokojeniu naszej 
części Świata, w skutek stosunków galicyj- 
skich nie nie wiem, to uważam za konieczne, 
aby w kraju Samyin Sprowadzić uspokojenie 
i żeby ściśle i dokładnie funkcyonująca ad- 
ministracya była zapewniona. Wybitna oso- 
bistość deyzgaowanego Namiestnika daje zu- 
pełną gwarancyę tego. (Oklaski). 

Z porządku dziennego zaczęto dyskusyę 
nad vdpowiedzą P. Ministra Hartla na in- 
erpelacyę w sprawie zaburzeń na Politechni- 
ce wiedeńskiej. 

Zabiera głos p. Berger. 


Kraków, 15 maja. (Zel. pryw.). Wczo- 
raj odbył się tu konkurs hippieki, urządzony 
przez galicyjski Klub jazdy panów. Był to 
popis jeźdźców i koni, w różnych rodzajach 
jazdę szkolnej i w skokach przez różne prze- 
szkody oraz jeu de Bar. W opisie jazdy 
konnej pierwszą nagrodę honorową Mini- 
sterstwa wojny i 600 koron otrzymał p. Franz, 
porucznik 14 p. drag., w popisie w skokach 
nagrodę honorową arcyksięcia Ottona i 200 K. 
otrzymał porucznik keina-Wolbeck z 1 p. 
wan, w jeu de Bar porucznik Eisenstein z 
1% p. drag. Odamaczyli się nadto rotmistrzo- 
wie Kawecki, Ledóchowski, Słonecki, Mu- 
zyka i i. 

Kraków, 15 maja. (Tel. pryw.). Strejk 
robotników krawieckich już ukończony. Ro 
botnicy porozumieli się « majstrami i we 
wszystkich pracowniach wrócili do roboty. 


Wwac_0oń, 15 maja. Minister kolei że- 
laznych zwołał Radę kolei państwowych na 
sesyę wiosenną na 3 i 5 cze: vca. 

Wiedeń, 15 maja. Wczoraj wieczorem 
urządzili tu słoweńscy studenci zgromadzenie, 
na które przybyło kilku posłów chorwackich 
i czeskich. Uckwalono rezolucyę żądającą u- 
tworzenia Uniwersytetu słoweńskiego. Stu- 
denci serbscy wzywali do wyrażenia sympa- 
tyi walezącym o wolność Serbom, Bułgarom 
i Maeedończykom. Po zgromadzeniu udali 
Się uczestnicy zebrania przed redakcyę Neue 
Freie Presse i wybili tam kilka szyb, nastę- 
pnie poszli przed Uniwersytet, gdzie śpiewali 
pieśni słoweńskie. Na rampie Uniwersytetu 
spalili jeden egzemplarz N. Fy Presse (za 
artykuł prof. Jagicza). Policya rozproszyła 
zbiegowisko. 

Wiedeń, 15 maja. Pięciu słuchaczów 
wiedeńskiej Politechniki, którzy brali udział 
w ostatnich zaburzeniach, relegowano, a mia- 
nowicie jednego na zawsze, jednego na trzy 
półrocza, a trzech na bieżące półrocze. Dzi- 
siaj wykłady na nowo podjęto. 

Praga, 15 maja. Wezoraj wieczorem 
zmarł tu były minister rolnictwa hr. Le- 
debur. 

pasza nah 15 maja. Wczoraj po po- 
łudniu przybył tu Najd. Arcyksiążę Franci- 
szek Ferdynand. 

Warszawa, 15 maja. (Tel. pryw.). 
Kuryer Warszawski donosi, że ks. biskup 
lubelski, Jaczewski. liczący 71 iat, musiał 
się poddać poważnej operacyi drog żółcio- 
wych. Operacya powiodła się szczęśliwie 

Poznań, 15 maja. (Tel. pryw.). Deien- 
mik Poznański donosi z Torunia, iż odbył 
się tam zjazd inteligencyi z Prus Zachodnich 
i Wschodnich w sprawie założenia Ziwiązku 
Towarzystw ludowych. Przybyło bardzo li- 
czne duchowieństwo, delegaci Towarzystw i 
prawie wszystkie wybitniejsze osobistości pol- 
skiego społeczeństwa. Po dyskusyi uchwalo- 
no założenie Związku i przyjęto zasadniczy 
statut. 

Sofia, 15 maja. Z Ueskibu donoszą: 
Oddział powstańców, osaczony dnie 11 b. m. 
przez wojsko tureckie pod Kratowem, zdołał 
się po tygodniowej waice wymknąć przez 
cieśninę w górach i ujść pogoni. W walce 
z tym oddziałem stracić miało wojsko ture- 
ckie 9 ludzi. 

Rzym, 15 maja. (Tel. pryw.). Nun- 
cyusz papieski w Wiedniu. Tagliani, zosta- 
nie mianowany kardynałem na konsystorzu 
w czerwcu. 

Metz, 15 maja. Cesarz Wilheim na- 
dał biskupowi wrocławskiemu kardynałowi 


Koppowi wielką wstęgę uràecru czarnego orla, 
a arcybiskupowi kolońskiemu Yischerowi 
order czerwonego orła II. klasy z gwiazdą. 

Tyflis, lo maja. Pismc Kawkaz w 
części urzędowej z dnia 10 b. m. donosi: 
O godzinie 10 rano zaczęły się ne głównych 
ulicach miasta zbierać grupy robotników, któ- 
rych liczba wzosła ao 1000. Około południa 
blisko 100 robotników chciało urządzić pc 
chód przez prospekt Gołowińskiego. Policya 
wkroczyła natychmiast i rozproszyła robotni- 
ków. Aresztowano w czasie tych zajść 68 
osók, z których 30 uwolniono, resztę zaś za- 
trzymano w więzieniu. Podczas tych starć z 
policję uikt nie został ciężej raniony. 

Paryż, 15 maja. Deputowani paryscy 
uchwalili wczoraj po południu w obec po- 
drożeuia chleba wysłać do ministra rolni- 
ctwa deputacyę, aby go zapytać, czy ze 
względu na obecne położenie nie byłoby 
właściwem zupełue lub częściowe zniesienie 
ceł dowozowych na zboże zagraniczne 

Nancy, 15 maja. Sąd tutejszy zarzą- 
dził uwięzienie wydalonego urzędnika poczto- 
wego Balignet, który miał Niemcom sprze- 
dawać ważne dokumenty. Jako współwinną 
uwięziono także jegu żonę. 

Konstantynopol, 15 maja. Sułtan 
ponowił rozkaz, ażeby przy przeprowadzeniu 
surowych zarządzeń przeciw komitetom ma- 
cedońskim nie pozwalano na wykroczenia i 
uczynił za to odpowiedzialnym! organa rzą- 
dowe. 

Według informacyi Porty, w Monasty- 
rze i okolicy panuje zupełny spokój 

Konstantynopol, 15 maja. Zapize- 
czaję tu doniesieniu jednego z dzienników 
berlińskich, jakoby wielki wezyr zamierzał 
podać się do dymisyi. 

Londyn 15 maja. Przy wyborze uzu- 
pełniającym w Prestun, w miejsce zmarłego 
niedawno ministra Hamburyego, wybrano 
konserwatystę Kerra. Kandydat robotników 
Hadge upadł. 

Melbourne, 15 maja. Parlament ko- 
lonii Wiktorya zwołany został na nadzwy- 
czajne posiedzenie, aby przeprowadzić dysku- 
syę nad rządowym projektem ustawy. dą- 
żącym do stłumienia strejku robotników ko- 
lejowych. Premier w przemówiemu swem 
podniósł, że kraj stoi w obec przygotowanej 
oddawna rewolty przeciw władzom. Projekt 
rządowy wyznacza 100 funtów szterliugów 
grzywny luk rok więzienia za współudział w 
surejku. 

San Francisco, 15 maja. Prezydenu 
Stanów Zjednoczonych Roosevelt w mowie tu 
wygłoszonej oświadczył między innemi, że 
najpewniejszą drogą do zachowania stanowi- 
ska politycznegc jest okazanie, iż Stany Zje- 
dnoczone nie boją się wojny, dlatego też na- 
leży starać się o budowę lepszych i trwal- 
szych okrętów wojennych. 


Echa zahuiżoń antiżydowskich 
w Kiszyniowie. 


DADDA 


Paryż, 15 maja. Wielu profesorów 
Uniwersytetu wezwało studentów, aby na 
mającem się właśnie odbyć zgromadzeniu 
jednogłośnie uchwalil rezolucyę z potępie- 
niem rzezi żydów w Kiszyniowie, ponieważ 
nie można się spokojnie przypatrywać, jak 
barbarzyńska Europa lekceważy sobie eywi: 
lizowaną Europę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 maja. 1908, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Goàz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67125, 
Akcve węgierskiego Zakładu kredyt. 729:—, 
Akcye Anglobanku 275'50, Akcye Unionban- 
ku 530—, Akcye Linderbanku 410:—, Akcye 
Bankvyereinu 485'—, Ake. Bodenceredit 959:—-, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 589*—, 
Akcye kolei państwowych 682:50, Akcye ko- 
lei Południowej 58:50, Akcye Tramwav 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Accye 
kolei Elbetual 429 —, Akcye kolei Półno- 
enej 5560, Akcye kolei czerniowieckiej 
575:—, Akcye Alpiny 883'75, Akcye Rima 
Muranyi 478:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1671:—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 343:—, 
Obligacya węgierskiej indemnizacyi 9920, 
Renta majowa 100:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 101:05, Węgierska Renta koron. 99:50, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102-50, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznege 10150, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 118'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9990. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. A. Z. Kołaczkowski 


ordynuje jak dawniej od 1 maja w Karisbadzie 
Stadt Aihen naprzeciw kolumnady Muhlbruunu. 


Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpłstnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe, 

4/,0/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

Łoj, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4-|,0/, Listy Banku krajowego, 

40j, Listy Banku krajowego, 

5e/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 

48/, Pożyczkę krajową, 

40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 

Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj 

dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


Przyjechali de kwowa. 
Dnia 15. maja 1903. 


HOTEL GEORGE 
PP. K. Abrahamowicz z Bukowiny, M. Wła- 
dyczyńs-i z Jaworowa, B. Zaleski z RosBsi, S. Za 
leski z Podola rossyjskiego, B. Pruszyński z Cikwi- 
nicy, D. Rogowski z Warszawy. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. M. hr. Komornicki z Jarosławia, Z. Ski- 
bniewski z Rossyi. 
BOTEL FRANCUSKI. 
PP. F. Juruutowski z Twierdzy, W. Zabęcki 


z Pobereża. , 
HOTEL STADTMULLEKA. 


PP. R. Tyszownickı z Dołhuług, B. Rotter 
z Suchodotów. 


Wystawy i Muzea. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. 
i Pociag 
posp. | osob. 
o godzinie 
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r z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopolu), Delatyna, Zaleszczyk, 


| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karlsbadu, 


= 


©, z Sambora, Chyrows, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza Jasła. 
7H z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


6 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethuu, Czudina, Serethu, Rado- 

wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

2 Tarnopola, Borex wielkivl, Grzymałowa. 


Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeina, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lexan, Czortkowa, Kałusza, Delavyna przez Kołomyję (od 31/5 
dv 31/8 w niedzielę i święta), Kórózmezó (ud 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiuy, Pulay, Suczawy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 (włącznie). 

t) z Sambora, Chyrowa. 

z Janowa. 

z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Fragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mezó Laborez (Pesztu). 

u Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

| z Stanisławowa, Poluto., Kórósmezó. 

z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Janowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza Sanoka. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Tuchli (od 15/6 do 80/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 
rowa, Borysławia 

u Podwułoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Załeszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, TLubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza. 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oswięcima. 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 


N 
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z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Žale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Hustatyna 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 159 w niedzielę i święta). 
Na dworzec ,„„Podzamcze' 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) © tów. Grzymałowa, Musia- 
tyna, Kopyczyniec k 


2 Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa. 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Ozortkowa, Körözmezö, 
(od 1,5 do 30/9), Słob. rung, Nowosielicy, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Ohyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowz, Wieliczki 
Oświęcima. 

Brzucnowie (od 17/5 do 159 włącznie codziennie). 


Ickan, (Jass. Bukaresztu), Butuszan, Żydaczowa, Potutor, Kc- 
rósmezo, Nowosielicy, Biodiny, Putny. Dorna Watry tod 1/7 
de 31/8), Suczawy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Exudów, Kopyczyniec, Husiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławiu. 
Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu). 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa i 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza, Orło- 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasta. ý 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
ao Janowa. 
*) do Samvuora, Chyrowa. 
do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
do Czerniowiec, Dełatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor. 
Janowa (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i świeta). 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skaty, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
Pustomyt, (od 1/6 do 139 włącznie w niedzielę i święta). 
Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i świeta). 
*) de Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i świętay. 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Załeszczyk, Wyżnicy, 
Korósmezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, ‘Bukaresztu. 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlshadu) 
Jasła, Cuabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lmbaczowa. 
do Tuchli, (od 15/6 dv 30/€ włącznie), Skolego (od 1/5 do 50/9 
do Janowa (od 1;5 do 30/9). 
do Rzeszowa. Lubaczowa. 
*) do Sambora Chyrowa. 
f do 


włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 
do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie;. 
do 


d 


[= 


do 
do 
do 


do 
do 
do 


a0 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wiocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima. 


6:30 |] do Janowa (od 14/5 do 13/9 włącznie w duie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 

6:40 H do Pawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

7:10]] do Rawy ruskiej, Sokala. 

8'14)]] do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

%:20]f] do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Labores 

i (Pesztu). 

9:00 Ñ do Podwutoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

9:55] de Janowa (od 17/5 de 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

10:42 H do Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźny, Koemania, 


Nowosielicy, Berhomethu, Ozudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry. Saczawy. j 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy. Pragi, Karlsbadu, 
Ghyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liczki, Ohabowki, Zakopanego (od 1/7 do 1579). i 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniet, Iwania pustego, Potutor 
Skaty, Husiatyna, Załeszczyk, Grzymałowa. 
Z dworca „„Podzamczeć 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
Tarnopola, Potutor. 
de Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymalowa. 
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do 


ię w z tor, Iw*... pustego, Skaly, Hueiatyna, Brodów, do Podwotoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów. 
£ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 
p szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa j 
*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. 
1i Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 86 ininut od czasu lwowskiego. 
PJSKI J P 5 
j NIEI] płacą żądają jy _ plac} żądają acg żad 
= CENN I -> i Jednolity dług państwa w srebrze j YBukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . M 55.90 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowal luty-sierpień . - . . . . . . 10000 10L-| 100zł 5 pr. . « « . . . . 10425 105.%5]|Czerw krzyża węg. tow. 5 zł.. . . 21-  28,— 
E mojm Pó r AE aż rt — | Gal. poź. kr. z r. ne za a z 6 pr. —— —— PRE M proyks, Rudolfa 10 zł. 63.—  72— 
Lwów, dnia 15. maja 1903. płacą |żądają | Losy z roku po zł mk. 3-2 pr. = 1— a RAE za 200 k. 4 pr. 99.— 100. —}j Salma OEDZEE a 6 237.— 238. 
BM” i walutą koron || » n» 1860 po 500zł. wa 4 pr. 153.50 15450] „ obl prop. 1888 za 100z} 4 pr. 99.45 100.453] Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. B 80 
I. Akcye za sztukę. zoi iR „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 188.25 185.25 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Grenois 40 zł. mk.. . „ . . . 270.— 320.— 
; = „ 1864 po 100zł. . . 249.— 250.— 100 zł 4pr. . . . . . . . . 96.35  —.—|Fożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— -.-— 
Banku hip gal. po 200 zł. (400 kor.) 1864 po 50 zł . . . . 248.— 252.-—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) » n Tryestu 100zł. mk. 4ta pr. —— 


Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł, 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 


Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 301.— 303 — 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


spv, W 


Poż. serb. prem. "zm 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


„Tryestu 50 zł 4 pr. o . 200. 250 = 
K. Akcye banków (za sztukę), 


— -~ —— n 


w likwidacji . . . . . e reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 274.50 275,5 
Kol. car: Ludw. po 200 zł. mk, Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. | 2120, a 
K an 20 aa ia aor, za 100 zł. *pr.. . . . . . . 121.15 12135 (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dla handlu i przem. . RE 
a Si arabra (400 br.) y Austr. renta w wal. kor. wolna od Angle Austr. banku los w 30 1. 4'4pr. —— —— MA 8 kredyt. aog zł. . 129.— 730.— 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. & pr. 101.10 101.30] Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. pr. 9923 100.25 | Gajię baa hist 200 zł | 5300 BAL 
r POOO AE s" ©. Obligacye kolejowe. A bd prene aoa P 20 28t] n r dla handl. i przem. 200zł. 230. 240. 
tam Lipińskiego po 500 kór. . Kol. Aroyks. Albrechta za 100zł.4pr. 100.30 101.30] Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.25 108.25 | Pamku dla krajów. koronnych 200 zł. na a 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne à n n n» los&pe. 98.25 9325] ”  związk k A W AZ 1658. — 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 40 i al SE 10 00 ” n : a, 119.70 120.70] Gal. ake. b. nip. 1 RY los 5 pr. NIE PO Ozeskiego RA zwin A 100 a 248,50 ŻAR 
© ol. Qes. Elżbiety za , mk. A „ los 15 AGP je 0 — P r ; b ŚR 
T SE" IE: A 108 © E siał PEE F 507.— 5IL— Ą f 5 no» 601. za %00 kor. NEJ 7 el banka 100 zł.. . . 252.— 253, — 
anku h. g. . a. wyl. a ol. Cesarza Franciszka Józefa z POW: |... WARE. 7 > . Ak madsiebi 
E a w 501. m pił SPR aa jo 200 ił me OT 180-- | Gal. Tow. kred. zau. 4 pr. los Gólat 9780 9875) guy, ko Rós Baka 2 ne” 
„ 601. po . ol. Karola Ludwika po . mk. 3 pr. los. 41 -at — —=— ee w PRAWNA y da p= 
„ kraj. £j4% „ los w 51 l. m ostemp. akcye) 5 p aaa „ 110085 10133]. ©, , , pr arh . 19800 died. ©. * akepe zakład. 200 zł. 394>— 400.— 
p p Koiei półn. ces. Werd. 1000 
no n 4% n los w 57 l. a Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. on jn m XPrzaż00kor. —.— —.— | Kot E lok. k na zł. mk. 5560.— 5580.— 
Tow. kred. gal ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101.10| Banku krajowego dla Galicyi Lodom. „_ „_|Ko GE dw Bała (aka T m ie F 
GNUSYA) - «oś e e 5 6 r. 51ta la rotne 4 y= LĄ a. b 5 NZ = 
Tow. kred. galic. ziemsk, 4% “7 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) Banku h oblig ai n wie. e A a BE 577, — 
NE eco > 4 Kol Are. Albrechta za 800 zł 6 pr. 11480 ——| SO 5 pe s o... gos 108— -aj R państwowych 200 BŁ... l aT MOT 
4% los. w 56 lat . . . . . w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 136.20 13550] Banku krajowegc oblig. komun. 3 emi- z-o] „ południowej 200 zł. . s M 
III. Obligi za 100 kor. 7 Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i Ro a Aa 10110 0] -. węg. galio L 200 st ALL— 413. 
Plus propin. 4% w. a 5000 zł. £pr. . . . . . . . 10040 10130| Banku kr. losy 57 l zaż0Jk.4pr. 99.— 100.— | Austr. Tow. żegi. na Dunaju 5002}. mk. 857-- 860 — 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a ' Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40 h lat los. 4 pr. 101.05 102.05 ; A i i 
Eomisdalne Back k 5% (2 em.) © KOTNA Pre EA EL00565) OGD n n 50 lat los 4 pr. 101.05 10205 M. Akege Przedsiębiorstw przemysłowych. 
ARNE" i: a Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 630.— 690.— 
Ata% (8em.) „2 Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor MI. Obligacye z prawem pierwszeństwa OW- EP 28 . 0. 
j a Apr e a «A a a 4 2 o do 101885 y p Galic karpackie naft. tow 500 kor. 995.— 1005 — 
Kol. lokalne dito 4% R A mo Kol. a Karola Ludwika za 200, AS Austr. a górnicze Alpine 100 sł. . 386.— 337— 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 100 zł £pr. . . . . . . . . 100.10 101.— | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1660.— 1665 — 
| „ 4% po 200 kor. z ro- Kol. lwowsko-ezern-;ueskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 110.50 11 .50] Sehodniey 500 kor. . . . . . . Tlk. 716.— 
ac al a 78 i kor. E kę 5 d kn 100.15 101.15 Ro AJ a Emplea RE taa 106 PEL ka 7 A ia 2n EEE 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- ol. półn. ces, Ferd. em. z r. pr. 100.65 101.65] Trifail. tow. kop. węgla ogg 385.>— 390 — 
"I 4 PA w po a sk gut) za 400 marek 4 pr. . . 119.25 1205] n a n n nh nu pi EH 08 N. WEKSLE 
U . Du 101.50 z le 
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Licytacye. 


[3878 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drugę strategiczną Siwka- 
Halicz w Stanisławowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1904, 1905 i 1906, odbędzie 
ię dnia 5. czerwca 1903 w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: za 515 m* 
Bzutru 1737 kor. 80 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godziuach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na klankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a Zaopa 
trzone marką stemplową na 1 kor i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale 1 literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po 
łożyć daię i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, slbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licyiacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Ze. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 80. kwietnia 1908. 


L. 51.511. 


L. 25.609. [3879 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu vddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Bialskim okręgu budowniczym w latach 1904 
i 1905 odbędzie się dnia 9. czerwca 1908 w 
e. k. Starostwie w Biały licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1:04 
dostawić się mającego wynoszą: za 6266 m? 
szutru 46.878 kor. 71 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 50, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych  dopisków  wreszci3 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowa dla każdego kamieniołumu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 30. kwietnia 1908. 


L. cz. E. XXI 2824/2 (12) [3695 2-8] 

Dnia 24. czerwca 1903 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. 6 II. piątro, odbędzie się licytacya 
realności pod l. orj. 25. przy ul. Panień- 
skiej lk. 199 3/4 we Lwowie położonej lwh. 
150 dz. III. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z murowanego parterowego 
domu mieszkalnego, takiejże oficyny, muro- 
wanego budynku na ubikacyę mieszkalną, 
komórki i wychodki, szopy drewnianej, bu- 
dynku na warstat stolarski i stajenki wraz 
z przynależytościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 24.000 kor., 
przynależności zaś na 609 kor. 
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Najniższa cena wynosi 13544 kor. 16 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. z1. 

Takie prawa, w obec których niaiejsza li 
cyitacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju Codo Satnej nierachoiuości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężncy Na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddz. XXI 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1903. 


L. cz. E 178/2 (6) [8592 2—38] 

Na żądanie galicyjskiego banku kredy- 
toweg» w likwidacyi zastąpionego przez Dra 
Alfreda Buresza we Lwowie, odbędzie się 
dnia 25. czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya dóbr Woziłów obję- 
tych Iwh 507 tut. ks. grunt. dla większych 
posiadłości Marcelego Feliksa 2 im. Bogda- 
nowicza własnych, w których skład wchodzą 
dom mieszkalny, 13 budynków gospodarczych, 
około 86% hektarów roli, S hektsrów 
ogrodów, około 6 hektarów pastwiska i około 
114 hektarów lasu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 236 185 kor. 

Najniższa cena wynosi 157.456 kor. 66 
hal., ponizej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejza nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabnłarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia. przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo-. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przy bicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 


wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomoceni<a do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k.ĘSąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 81. marca 1903 


L. 7616/903. [3915 1—3] 
Obwieszczenie. 

Główna składownia tytoniu w Andry 
chowie będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. 

Sskładownia ta umieszczoną być mo- 
że albo w dotychczasowem miejscu albo 
w rynku lub wreszcie w domach położonych 
w najbliższem sąsiedztwie rynku. 

składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k. 
Magazynu sprzedaży tytoniu w Wadowicach 
i ma na razie zaopatrywać w potrzebne ma- 
teryały tytoniowe 43 trafikantów tytoniowych. 
Główna składownia połączona jest z trafiką 
składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blankietów we- 
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1. kwietwia 1902 do 
31. marca 1903 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 75.843 kor. 
66 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w 
tym czasie 1900 kor. 04 hal., sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych 14444 kor. 30 hal., 
od drobnej sprzedaży tych znaczków warto- 
ściowych przyznaną będzie składownikowi 
prowizya w wysokości 10/, procentu od ich 
wartości. Znaczki stemplowe, blankiety we- 
kslowe i listy przewozowe mają być pobie- 
rane w c.k. Urzędzie podatkowym w Andry- 
chowie. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
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niowych, jakotez wszelkie inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

Uelem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 2000 kor. za zupełnem 
zakezpieczeniem tejże wartości 

Oferta ma być wygotowana w myśl! 
rozporządzenia tyczącegu się tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafiz tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty- 
toniu, wzylęduie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
wladz skarbowych I. instaucyi i w uadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane 
formularze ofert można otrzymać bezpłatnie 
u władz skarbowych FT instancyi . w nadzo- 
rach straży skarbowej. 

W razie Żądasia prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić tc przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzecunrgo mate 
rysłu tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną  opieczętowana 
najdalej do 6. czerwca 1908 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach. 

Wadyum wynosi 1U0U kor. i ma być 
złożona w e k. Urzędzie podatkowym w 
Andrychowie. 

Ofsrty zawierające zobowiązania do 
prowadzenia skłzdowni bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwere nie będą uwzględuione. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 10. maja 1908. 


L. cz. E 331,8 (4) [346% 1—3] 

Dnia 3. lipca 1808 o godz. 10 przed 
południem, cdbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. l licytacya real- 
ności objętych wyk. hip. 624 1 656 ks. gr. 
gm. Zamarstynów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1. okien, drzwi, zlewu 
blaszannego. kociołka blaszannego, klu*zów, 
parkanu. 

Nieruchomość objęta wyk. hip. 624 
wystawiona na lieytacyę, jest ocenioną z 
przynależnościami na 12623 kór. 85 hal, 
zaś nieruchomość objęta wyk. hip. 656 na 
158 kor. r 

Najniższa cena realności objętej wyk. 
hip. 1. 624 wynosi 6811 kor. 95 kal, real- 
ności objętej whl. 656 wynosi 106 kor., po- 
niżej tych cem sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymieuionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną nalezy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postage 
wania licytacyjnego powstaną, 2% iadamlane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wabia jedynie przez przybicia na tsblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. l1., Oddział IV. 

Lwów, dnia 8. kwietnia 1908. 


L cz. E. 343 3 (5) [3927] 

Dnia 16. czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieniosym, w biurze Nr. 14 licytacya 1/8 
części realności lwh. 23 ks. gr. gm. kat. Sę- 
kowa (dom, pastwiska, nieurodzaj, pola, las) 
z przynależnościami, skłądającemi się z 2 
krów, 1 konia, pługa, wozu, 2 bron, około 
25 fur nawozu. 

Nieruchomość powyższa, oceniona na 
72€ kor: 76 hal., przynależności na 340 kor. 
razem na 1(66 kor. 76. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 712 kor. 
50 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menty przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić Go sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Uddział V. 
Gorlice, dnia 26. kwietn'a 1903. 


L. cz E 615/1 (32) [3988] 

Na ządanie Karo.a Mąsiorskiegc i To- 
warzystwa zaliczkowego w Mszanie dolnej, 
odbędzie się dnia &. czerwca 1908 c godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. w Mszamie dolnej 
relicytacya realności lwh. 371 ks. gr. gm. 
kat. Mszana dolna objętej Chany Korngui 
własnej, wraz z przynależnościami, w pro- 
tokole oszacowania z dnia 3. czerwca 190. 
l. cz. E. 1614/00 (3) wyszczególnionymi. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na liecytacyę, jest ocenioną na 13550 kor. 
przynależności zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 6875 kor. po- 
niże; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lacny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. à) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zzłu- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, imacze! roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościacE bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Mszana dolna, dnia 4. maja 1908. 


L. ez. E. 15212 (1) [3920] 

Dnia 22. czerwca 1903 o godz. 9 przed 
południem edbędzie się sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 21 licytacya celem 
zniesienia spólnej własności reainości lwh. 
218 ks. gr. gm. Demycze. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1670 kor. poniżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licycacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dvkumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia. przejrzeć podezas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w wiurze Nr. 2i. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej uieruclomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieję bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeuiach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zabłotów, dnia 2. maja 1903. 


L. cz E. 629/2 (2) [8241] 
Na Żądanie współwłaściciela  Herza 
Ginsberga, zastąpionego przez adwok. dr. 
Kossera, odbędzie się dnia 10. marea 1903 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 14 w Zbarażu, doswolo- 
na licytacya realnoś:i lwh. 88 gm. kat Za- 
rubińce, Oleksy Szinorhaja, Sobka Szmorhaja 
i Herza Ginsberga pc 1/8 częsci własnej, 
składającej się z parcel bud. 109 i gr. 126, 
242, 378, 379. 488, 579, 580, 634/1 i 709 
wraz z budynkami i przynależnościami. 

Cena wywołania a zarazem majsiższa 
oferta wynosi 7000 kor., poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie do ada 

Wierzycielom na nieruchomości ubez- 
pieczonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipotek: bez względu na cenę przez Sprze- 
daż uzyskaną. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
chęć kupna mający przejrzeć w sądzie nizej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Zbaraż, dnia 1. maja 18083. 


L. cz. E. 223,3 (b) [3939] 


Dnia 23. czerwca 1903 o godzinie 10 ' 


rano, odbędzie się lieytacya realności lwh. | 
115 w Ryglicach położonej. 
R:alność tę oceniono na 250 kor. 
Najniższa! cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 166 kor 66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie można przejizeć w biurze 
Nr. 1. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział ITT. 
Tuchów, dnia 26. kwietnia 1903. 


L. cz. E 1051/3 (3) [3828] 

Na żądanie p. Grtzla Schiffmanna, od 
będzie się dnia 6. lipca 1903 o godz. 9 przed 
południew, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, heytacya 1) 2/4 części real- 
ności lwh. 26 i 2) 2/12 części realności lwh. 
215 gm. Nadbrzezie. 

Nieruchomości tə, wystawione na licy- 
tacye, są ocerione ad 1) na 655 kor, ad 2) 
na 277 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 436 kor. 
67 hal, ad 2) 184 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza, i odnoszące się do tych mieru- 
chomoś:i dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) mcże każdy mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV 

Wąrnobrzeg, dnia 2. maja 1903. 


E. 199/3 (2) [3924] 

Onia 16. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

aiem odbędzie się w biurze Nr. 2. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
1054 um. Bórbka. 

Nieruchomość, wystawiona ua licyta- 
cję, jest oceniona na 1020 kor. 

Najniższa cens, niżej której sprz:daź 
nie nastąpi wynosi 510 kor. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i inne dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymieniony. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego puslępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat V. 

Bóbrka, dnia 23. kwietnia 1903. 


L. ez. E. 124/2 (10) [3952] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaśle, odbędzie się dnia 3. czerwca 1908 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29, licytacya 
majętności tabularnej Rzepiennik marciszew- 
ski „Wójtostwo“ lwh. 18 ts. bs. t:b. objętej, 
wraz z przynależnościami szładającemi się 
z inwentarza żywego i maitwego. 

Nieruchomość. wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 94.023 ker., przynależności 
zaś na 287 kor. 

Najniższa cena wynosi 64.600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie: 
nionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tahlicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 25. kwietnia 1908. 


L. ez. E. 1018/2 (2) [3901] 

Dnia 12. czerwca 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym biuro Nr. V., odbędzie się lieytacya : 


realności 1) lwh. 2528 i 2) lwh. 2529 ks. 
gr. gm Jaworów objętych ocenionych ad 
1) na 700 kor., ad 2) na 14 kor. 

Najniższa eena wynosi ad 1) 467 
kor, ad 2) 9 kor. 32 hal, poniż-j tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieyracyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V. 

Prawa w obec których niniejsza. licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej pszy terminie licytacyj- 
nym, inaczej roszczenia ta ea do samej 
nieruchomości nie mogłyby być szuteczaie 
podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pustępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 4. maja 1908. 


L cz B. XVI. 2754/2 (7) [312] 
Dnia 17. czerwca 1-038 godz. 10 rano 
odbędzie się w sali Nr. 6. sądu tut. licy- 
tacya realności wa Lwowie przy ulicy (iołę- 
biej 1. 3. Iwb. 1615 I. z przynależytościami. 
Dom z przynależnościami oceniono na 
51897 kor. 2% hal. 

Najniższa cena, niżej której Sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 25948 kor. 61 bal 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć możaa w sądzie tatej- 
szym, biuro Nr. XVF 

Vakie prawa, w obec których maiejsza 
licytacya byłaby ujedopuszćzalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy *yznaczonym 
terminie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waria jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie ruieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XVI. 


Lwów, dnia 10. kwietnia 1908. š 


L. ez. E. 579/3 (4) [3934] 
Zobowiąsani Jakób i Mairynis Miłosiowie 
w Pławie. 

Dnia 12. czerwca 1903 o godz. 10 przed 
południem vdbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddziału IV. sądu tut. licytacya realnoś i 
lwh. 128 (gospodarstwo wiejskie) w Pławie 
na 4768 kor. ocenionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3178 kor. 70 bal 

Warunk: lieytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 28 Oddz, IV. 

Takie prawa, w oba: których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszczaluy, należy zgło- 
{mé da Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 8). kwietnia 1903. 


L. ez. E. 79/3 (4) [3968] 

Dnia 22. maja 1903 ogodz. 11 przed 
południem, odbędziej się w biurze Nr. 2. 
w sądzie tutejszym lieytacys realęości lwh. 
18ł gm. Jablonówka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 220 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 220 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Odóział V. 

Podhajce, dnia 16. kwieinia 1908. 


L. cz. E. II. 396/3 (8) [3944] 

Dnia 6 lipca 1908 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. 6, II. p., 
sąd iuvejszego, licytacya realuości pud lk. 
9491, przy ul. Łazarza l, orj 10 we Lwo- 
wie objętej Ilwh. 8071. ks gr. gminy mie 
sta Liwowe, z przynależuościami. 

Dom z przynależjtościami oceniono na 
40.755 kur. 

Najniższa ceña, niżej której Sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 20.877 kor. 50 hal. 

Waruaki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, aależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstauy zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkalegu. 

C. k. Sgt powiatowy S. L, Oddział 11. 

Lwów, dnia 30. kwietoj» 1903. 


L. cz E 211/38 (5) [3928] 

Na żądanie firmy BReicbard et Comp. 
w Budafok zastąpionej przez dr. Dziubezyń 
skiego w Gorlicach, odbędzie się dnia 26 
maja 1903 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya: 

a) 18193 części realności lwu. 14, 

b) 18 części realności Iwb. 111, 

c) 216 części realności lwh. 109, 

d) 1/8 części realności lwh. 469 ke. 
gr. gm. kat. Ropa. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 

ad a; na 736 kor. 54 hal. 

ać b) na 920 kor. 95 hai., 

ad e) ua 28 kor, 20 bal., 

ad d) na 28 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 492 kor 
36 bal.. ad b) 618 kor. 97 hbal., ad e) 15 
kor. 47 bal., ad à) 1¥ kor. 99 hal, poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warucki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg Kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy: 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczemis tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 15. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 375/3 (4) [3926] 
Dnia 3. czerwca 1903 o godz. 9 przed 
południem odlLędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym biuro Nr. 14, licytacya realności 
lwh. 43 ks. gr. gm. kat. Kobylanka z przy- 
należnościami ze studni murowanej. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 3928 
kor. 39 hal., przynależności na 100 kor. 

Najniższe cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku 2686 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 


dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą temuż pełnomocnika do dorę* 
czeń, w siedzibie sądu zaluieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 20. kwietnia 1908. 


L. ez. E. 410/3 (6) [3760] 

Daia 1. lipca 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. 8 licytacya a) bu: 
dynków i 12 m. 183 kw. s. gruntu lwh. 518 
Budziwój. b) 2 m. 1092 kw. s. gruntu lwh 
268 Budziwój, © 1 m. 223 kw. s. gruniu 
lwh. 609 Budziwój, d) € m. 643 kw. s. 
gruntu lwb. 245 Budziwój wraz z przyna- 
leżnośjami ad a) skłuóającemi się z wozów, 
narzędzi rolniczych, 4 krów, klaczy i 8 świn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 17210 kor., ad b) na 
2211 kor, ad c) na 782 kor., ad d) na 
7632 kor., przynależności zaś na 854 kor. 
50 hal. 

Najrizsza cena wynosi ad a) 12048 
kor., ad b) 1474 kor, ad c) 521 kor. 34 
hal., ać dy 5088 kor., poniżej tej ceny sprze- 
àaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zauwier: 
dza i oduoszące się dc tej nieruchomości 
dokumenta moze każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
z sądzie niżej wymieniónym, w biurze 

r. 4. 

Takie prawa, w obec kuórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dv samej nieruchomości nie 00- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bąaź w toku postępa 
wania licytłacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w vkręgu sądu niżej i 
wymienionegc i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 


Tyczyn, ania 25. kwietnia 1908. 


G. At. E. 268/3 (3) [3981] | 

Am 4. Juni 1903 Vormittags 11 Uhr 
findet bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 2. diè Versteigerung der Reali- 
tat Grb. Einl Z 1085 in Mosty wielkie 
samiut Zubehóc, besteuend aus einem Wohn- | 
hause und einem Brunner. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- | 
geuschaft ist auf 440 Kronen, das Zubehör 
auf 250 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 460 Kro 
nen unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungea und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden können von den Kaufiustigen bei 
dem unten bezeichneter Gerichte, Zimmer 
Nr. 9. eiugeseben werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anbersumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- | 
melden, widrigens sie in Ansenuag der. 
Liegensenafl selb:su uicht mehr geltend ge: | 
macht werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fir welche zur Zeit am der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versttigorungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen an Geriehtsorte wohnhafien Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen. 


K. k. Bezirksgericht, Abtueilung IV 
Mosty wielkie, am 28. April 1908. 
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Konkursa. 


[8875 3—3]| 
KONKURS. 

Urząd gminny miasteczka Nawaryi 
obok Lwowa rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę lekarza miejscowego. 
z płacą roczną 1400 kor., z tą posadą 
połączona jest także funkcya działu 
lekarza weterynaryjnego. 

Podania naieży wnosić do Urzędu 
gminnego w Nawary! do końca czerw- 
ca 1908. 


Nawarya, 12. maja 1908. 


L. 934/908 
KONKURS. 

Urząd gminny miasta Bóbrki roz- 
pisuje ponowny konkurs w celu obsa- 
dzenia posady sekretarza i kontrolora 
kasy miejskiej. 

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 1040 kor. 

Posada powyższa zostanie nadaną 
na rok jeden prowizorycznie, poczem 
w razie należytego spełniania obo- 
wiązków nastąpić może stabilizacya. 

Od kandydatów na tę posadę wy- 
maga się przedłożenia dowodów kwa- 
lifikacyjnych w myśl rozporządzenia 
Wydziału krajowego z dnia 20. maja 
1898 L. 25.422 Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 88. 

Podania wnosić należy najdalej 
do dnia 25. maja b r. na ręce Zwierzch- 
ności gminnej. 

Podania kandydatów nie mogących 
się wykazać wymaganemi dowodami 
nie będą brane pod rozwagę. 

Urząd gminny miasta 

Bóbrka, dnia 5. maja 1908. 

Burmistrz. 


[3833 3—3] 


L. 1425 [5859 3—8] 
Ugłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gminna ogłasza, iż 
począwszy od Ill. półrocza roku szkol- 
nego 1902/3 nadane będą z fundacyi 
ś.p. Józeła Kośvitzkyego 2 stypendya 
po 576 kor. rocznie, przeznaczone dla 
młodzieży, mającej się kształcić w rze- 
iaiośle. 

Kandydat ima wykazać: 

| że jest synem mieszkańców 
Andrychowa, Roczyn lub Targanice, po- 
chodzenie nieślubne nie stanowi prze- 
szkody. 

2. ma złożyć dowody potrzeby 
wsparcia (świadectwo ubóstwa). 

3. ma przedłożyć świadectwo uczę- 
szczania do szkoły ludowej w Andry- 
chowie. 

4. ma się wykazać świadectwami, 
że robi celujące postępy w maukach 
i odznacza się pilnościa i obyczajnością. 

Ubiegający się o te stypendya ma- 
ją wnieść podania za pośrednictwem 
swej przełożonej Władzy szkolnej do 
Zwierzchności gminnej miasta Andry- 
chowa w terminie 30-dniowym, licząc 
od dnia umieszczenia konkursu w ga- 
zecie. 

Andrychów, dnia 7. maja 1908. 

Burmistrz. 
L. 52001/I1. [3837 3—3] 
KONKURS. 

Na posady ekspedyeutów przy e. k. 
Urzędach pocztowych : 

1. W Zassowie z poborami 3 klasy 2 
stopnia, ryczałtewu 266 kor. na służącego 
i ewentualnem wynagrodzeniem 1700 kor. 
za codzienną jazdę posłańczą do Radomyśla 
obok Tarnowa i z powrotem, 

2. W Zegiestowie (zdrój) z poborami 
8 klasy 8 stopnia, ryczałtem na służącego, 
później oznaczyć się mającym i ewentualnem 
wynagrodzeniem 320 kor. za jazdę posłańczą 
cztery razy dziennie do przystanku w Že- 
giestowie 1 z powrotem w czasie od 1. czerw- 
ca do 80. września 

3. W Stratynie z poborami 3 klasy 
3 stopnia, ryczałtem 266 kor. na służącego 
i ewentualnem wynagrodzeniem 1000 kor. 
za codzienną jazdę posłańczą do Rohatyna 
i z powrolem. 

4. W Ponikwie z poborami 38 klasy 
8 stopnia i ryczałtem na służącego, później 
oznaczyć się mającym. 

5. i w Rajtarowicach z poborami 3 kl. 
4 stopnia i ryczałtem 252 kor. na służącego. 

Podania należy wnieść o pierwszą, 
czwartą i piątą posadę najpóźniej do 25., 
zaś o drugą i trzecią do 18. maja b. r. do 
e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 9. maja 1903. 


L. 384 


KONKURS. 

Oelem obsadzenia posad e. k. notaryu- 
szy w Komarnie i Żurawnie ewentualnie 
i innych w razie obsadzenia tychże w dro- 
dze przeniesienia w okręgu tutejszej e. k. 
Izby notaryalnej opróżnić się mogących, roz- 
pisuje się konkurs z terminem do końca 
maja 1908, w którym kompetenci podania 
swe należycie alegowane na każdą posadę 
osobno w przepisanej drodze wnieść mają. 

©. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 9. maja 1903. 


[3860 3—3] 


KONKURS 
Kompetenci o udzielenie zastępstwa 
Duturyatu w Kvumarnie lub Zuiawnie przez 
przeniesienie tamtejszych notaryuszy opró- 
żnionych, zechcą swe należycie alegowane 
podania Wuieść do trzech dni od ostatniego 
ogłoszenia do tutejszej e. k. Izby notaryalnej. 

C. k. fzba notaryalna. 
Przemyśl, 9. maja 1408. 


L. 304/08 pr. [3942 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 
Prezydyum Magistratu król. stuł. 
m. Lwowa rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę iażyniera-adjunkta miej- 
skiego Zakładu gazowego z poborami 
IX. rangi etatu służby miejskiej. 
Podania należycie ostetuplowane 
z dowodami ukończonych nauk techni- 
cznych bądź w polrtechnikach austrya- 
ckich, bądź w równorzędnych zakła- 
dach zagranicznych, ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, z wy- 
działu inżynieryi lub budowy maszyn, 
Oraz z dowodami obywatelstwa austrya- 
ckiego i nieprzekroczonego 40 roku ży- 
cia — należy wnosić w terminie do 
31. maja 1908 do Prezydyum Magi- 
stratu 
Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie ne rok — poczem do- 
piero nastąpić będzie mogła stabilizacya. 
We Lwowie, dnia 11. maja 1903. 


L. cz. Prez. 9311. 
KONKURS. 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w Stryju, 
jest do ubsadzenia posada rudcy c k. Sąda 
krajowego w VII klasie rangi. 

Ubiegający się o tę, lub o taką samą 
posadę opróżnić się mogącą przy innym są- 
dzie kolegialnym (Galicyi wschodniej, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
przy wykazaniu znajomości języków krajo- 
wych, najdalej do 30. maja 1908 do Prezy 
dyum e. k. sądu obwodowego w Stryju. 

Z Prezydyuiu c. k. wyższego Sądu kraj. 

Lwów, dnia 13. maja 19 3. 


[9347] 


Kuratele. 


L cz. P. 208,2 (2) [3495 3—3] 
Hryń Kupicki Piotra z Turynki został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Piotra Kupiekiego Danyły z Tu- 
rynki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 13. grudnia 1902. 


L. cz. P. IX. 47/3 (4) [3544 3—3] 
Docia Rybak włościanka z Matijowiee 
uznana marnotrawczynią, kuratorem ustano- 
wiony Michał Rybak włościaniu z Matijo- 
wiec. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 17. marca 1908. 


L. cz. P. 443 (4) [3519 8-8] 
Onufry Parchomyk z Rudy uznaay 
maerRotravcą, kuratorem ustanowiono Semka 
Łeśkowa z Rudy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str., dnia 26. lutego 1908. 


L cz. L. IV. 354/96 (5) [8554 3—3] 
Józef Woroniuch z Rudnik uznany głup- 
kowatym, kuratorem Marcin Woroniuch z 
Rudnik. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska. 7. kwietnia 1908. 


L. cz. L. VI. 3/8 [8614 3—3] 
Pawła Odyńskiego, z Zawala uznaje 

się marnotrawcą i ustanawia się dlań kura- 

torem Onufrego Semaka rolnika z Zawala. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 1. kwietnia 1908. 


L. cz. P. 86/8 (6) [3598 8—8] 
Za marnotrawpą uznano Waleryą z 
Popków Czyż w Zwięczycy. Kuratorem usta 
nowiono Mateusza Czyża w Nosówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 1. kwietnia 1908. 


L. ez. L. 9/2 (3) [36.7 8-8] 
Dmytro Kopański z Manasterza uznany 

został umysłowo chorym. a kuratcrem jego 

ustanowiono Jana Sajdutkę z Manasterza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, 28. grudnia 1902. 
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L. cz P. 15/3 (1) [8552 3—3] 
Wincenty baran z Horodnicy uznany 
został za marnotraweę. Kuratorem ustanow iu- 
no dla niego Michała Demkowa z Horo- 
dnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 30. grudnia 1902, 


L. cz. P. 175/3 (7) [3597 3- 3] 

Adam Neubar c. k. oficyał sądowy w 
Jaśle uznanym został za umysłowo chorego 
iz tego powodu rozciągnięto nad nim ku- 
ratelę a kuratoreiu ustanowiunu Józefa Klie- 
ra obywatela z Jasła. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, 18, kwietnia 1908. 


L. és. P. 65/3 (3) [3645 1—3] 
Anna Oleksiuk z Sieniawy, uznana 
mernotrawczyną. Kuratorem dla niej Iwan 
Oleśsiuk z Nieniawy. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dmia 16. kwietnia 1908. 


L. ez. L. VIL 18/2 (2) [3706 1—3] 
Kunegunda Skoczeń z Barnowca uzna- 
ną została umysłowo niedołężną. Kurator 
Jan Klimezak z Barnowca. 
©. k. Sąd powiatowy, Oadzia? VIT. 
Nowy Sącz, dnia 9. grudnia 102. 


L. cz L. 8/2 (6) [3717 1—3] 
Katarzyna Segelbach z Drokomyśla 
uziraną marnotrawczynią. 
Kurator Iwan Maksymów 
mysla. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 11. kwietnia 1903. 


z Droho- 


Ł. cz. L. żjź (% [3724 1—3] 
Jędrzeja Filusia z Serdycy. uzaaje się 
umysłowo chorym i ustanawia się dla niego 
kuratorem Stefana Kuracha z Serdycy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szezerzec, dnia 26. lutego 1902. 


L. ez. P. 44/3 (1) [8758 1—3] 
Michał Dumiak z Podlisek uznany mar- 
notrawnym. Kuraturem jego ustanowiono To 
masza Pępusia z Podlisek. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 29. marca 1908. 


L. cz. P. 87/3 (5) [8762 1—3] 
Ignacy Tabor z Kurowa, uznany umy- 
słowo chorym. 
Kuratorem ustauowiony ‘Jomasz Tabor 
z Kurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz. dnia 17. kwietnia 1908. 


L. ez. P. 73/8 (1) [3796 1—3] 
Marya Ławryk z Brzeziny została uzna- 
ną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta- 
nowiono Fedie Ławryka z Brzeziny. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 21. kwietnia 1908. 


L. cz. P. 123,3 (2) [3798 1—3] 
Fed Buhaj z Szczepanowa, zosta? uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Filipa Buhaja z Szezepanowa. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 
Podhajee, dnia 21. kwietnia 1908. 


L. cz, P. 126,8 (4) [5799 1—8] 
Paraska z Błaszczuków Zapisiakowa z 
Akreszor uznana została marnotrawną a ku- 
ratorem jej ustanowiono Petra Błaszczuka 
Imkiena z Akreszor. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczen żyn, 18. kwietnia 1908. 


L. cz. L. VII. 2/3 (3) [3809 1—3] 
Kunegunda Rogoszówna z Żeleźnikowej 
uznaną została za umysłowo-niedołężaą 
Kurator Jan Lelito z Żeleźnikowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 10. kwielnia 1908. 


L. cz. P. 209,2 (2) [3764 1—5] 

Ołeksę i Filipa Chorków synów Pawła 
rolników z Glińska, uznaje się niewłasno- 
wolnymi z powedu marnotrawstwa — i usta- 
nawia się kuratorem pierwszego — Anto- 
niego Ozachlę, zaś kuratorem drugiego Jana 
Lewickiego z Glińska. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 13. grudnia 1902 


L. cz. L. 5/3 (2) [3750 1—8] 
Za umysłowo niedołężnych uznano Ja- 
kóba i Karolinę Wilków w Przyszowej. Ku- 


ratorem tychże ustanowiono Tomasza Nowo- 
leńea w Przyszowej. 
C. K. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 21. kwietnia 1908. 


L. cz. L. 1/3 (7) [38138 1—8] 
Maciej Szatran Odrzykonia został uzna 
ny umysłowo chorym, kurator Jan Łomiński 
z Birczy. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 9. kwietnia 1903. 


L cz. P. XL. 1268 (5) [3814] 
Mujżesza Krdmauna z Uniatycz uznano 
obłąkarym, kuratorem Abisch Erdmann. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz. dnia 8. maja 1908. 


L cz. P. IV. 29/3 (5) [3674] 
.. Nascia Łabaj córka Palachny i ś. p 

Michała Łabaj z Postotówki, uznaną została 
głupkowatą. 

„Kuratoren. dla niej ustanowiono Iwana 
Łabaja syna Michała z Postołćwki. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Kopyczyńce, dnia 26. lutego 1908. 


L. ez. P 115/2 (8) [3645] 

Fedor Jaworski z Horożanny małej, 
uznaty marnotraweą, kuratorem jego usta- 
nowiono Hrynia Jaworskiego z Horoźanny 
maluj. 


C. k. 5ąd Komarno. 


L. cz. P. V. 20/3 (4) [3788] 
Sranisław Jasilkowski z Ozahrowa, uzna- 
ny marnotrawnym. 
Kuratorem jego Szezepaa Jasilzowski z 
Czalirow a. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddzial VI. 
Bursztyn, dnia 26. iutego 1908. 


L. ez. L. IV. 12/2 (6) [3789] 
Marya z Osieckich 2 śl. Hrybyk z Ko- 
zaly uenana marnotrawną. Kuratorem jej 
Wasyl Osiecki z Podmichałowiee 
C. x. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 5. stycznia 1908. 


L. cz. L. 202 (6) [3792] 
Anna z Chudobów Mysak z Porudna, 

uznana umysłowo chorą, kuratorem usvano- 

wiono Wasyla Hozę vel Mysaka z Porudna. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, 18. grudnia 1902. 


L. cz. P. 90/8 (8) [3812] 
Teresa z Kępów 1 śl. Misiewiczowa 
2 Śl Porębska z Bochni uznana za marno- 
trawczynię oddaną została pod kuratelę Szy- 
mona Śliwy z Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 16. kwietnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. I. 92,8 (1) [3815 8-8] 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Semkowi Damidasowi wniósł 
Mikołaj Demidas z Sadzawek pozew o uzma- 
nie prawa własności i intabulacyę tego pra- 
wa do pg. lk. 401/2, 402/2, 403/2 i 606 4 
whl. 387 gm. Sadzawki objętych. 

Aucyencya do rozprawy wyznaczoną 
została na dzień 18. mają 1908 godzinę 9 
rano w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwauego kuratorem p. Wojciech Mayer, e. k. 
notaryusz w Grzymałowie będzie go zastępo- 
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Grzymałów, dnia 27. kwietnia 1908. 


L. cz. T. 18/5 (2) 
Amortyzacya 
Na wniosek Jana Kopryni w Krakowie 
przy ul. Zwierzynieckiej l. 64 zamieszkałego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej miejskiej Kasy oszczęd- 
ności w Krakowie Nr. 77148, oznaczonej 
pierwotnie na 16 zł. 66 et. a wedle salda 
z dnia 1. lipca 1902 na 66 kor. 08 hal. 
opiewającej, na jego imię wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznauą 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9. kwietnia 1905, 


[3437 3—3] 


L. cz T. 8,8 (4) 
Edykt z dnia 18. marca 1903 1. cz. T. 

8/3 (3) ogłoszony w numerach 88, 89, 90 

„Gazety Lwowskiej“, prostuje się w ten spo 

sób, że postępowaniem amortyzacyjnem nie 

są objęte kupony. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 29, kwietnia 1908. 


Do L. 8846/903 R. sz. kr. _ (3728 1—3) 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 

szkolne na bezpłatne książki w języku pol- 

skim dla ubogich uczniów szkół ludowych za 

rok szkolny 1908 904 w stosunku do ilości 

dzieci du szkoły rzeczywiście w roku szkol- 
nym 1902/3 uczęszczających. 


„KO0- 


© k. Rada szkolna 
okręgowa w 


porządkowa 
czniów 


l 
aj 
ai 
=] 


szczających 
jąca na polskie 


Ilość dzieci do szko 
ły rzeczywiście uczę- 
|Kwota przypada 
książki bezpłatnej 
dla ubogich u- 


lÍ Białej 12768] 688115 
è Bóbrce . 14527] 1010.54 
Bochni . : 16439] 1282.65 
] Bobomilezanach 6003] 41760 
5i Borszczowie 10814 717,46 
6l Brodach 13862 964125 
? Brzesku 150724 1048/44 
s] Brzeżanach 12788 889/56 
9] Brzozowie ; 
10i Buczaczu . . . . 


li] Chrzanowie . 
z) Cieszanowie . 
13] Czortkowie 
ta] Dybrowie . 
Ló| Dobromilu 


9378; 652/85 

11236]  781/6 
14205] 988/12 
8426] 579/17 
6] Dolinie . 10687] 739/94 
| Drohobyczu 11122] "73/70 
Gorlicach . 11767] 818155 
| Gródku . 1786] 541/60 
Grybowie . 71004 493190 
Horodence . 8293} 57690 
Husiatynie. 11652] 810/54 
Jarosławiu 16279] 1152/40 
Jaśle 12648] 879/81 
Jaworowie 917%] 638/37 
26] Kałuszu 10853] 761/90 
Kamionce strum. 17680] 1229,86 
Kolbuszowej . 11088] 77130 
Kołomyi 14067 1187121 
Kosowie : 6506] 45257 
Krakowie miejska . [115923] 50671 

Ę zamiejska . | 13980]  969|— 
Krośnie 8976] 624/37 
Limanowej 7052] 490/55 
Lisku 6813] 4389/14 
| Lwowie miej. . 14654] 1019/35 
» Zan. 17227] 1198/85 
Łańcucie . 1022 711 — 

jĘ Mielcu . 10106}  703|- 
tf Mościskach 10175}  108/— 
Myślenicach . 11733] 81617 

| Nadwórnie 5674] 394/71 
Nisko 8:80]  53%2]-9 
Nowym Sączu 11271 78404 
Nowym Targu 10868] ` 756|— 
+6] Peczeniżynie , 2086] 145/10 
Pilznie 5837 406/05 
Podgórzu . 7485| 517/20 


Podhajcach . . . | 9316] 648i 5 


Przemyślu A 18890 966/2] 
Przemyślanach , 11441] 796/88 
Przeworsku 6723] 467/66 
Rawie . . . 79 6 555/52 
Rohatynie 14322] 296/30 

38] Ropczycach 6920] 620/50 
j| Rudkach 7178]  49|- 
Rzeszowie . 13591] 945/42 
Samborze . . : 9907] 689115 
Sanoku . . . . {11922} 82930 

50] Skałacie 19655] 1367/24 
Śniatynie . 7847] 5110 

zf Sokalu . 16809] 1169/27 
55] Stanisławowie 14673] .1020/96 
Starym Samborze 5628] 3891/50 
Stryju . 11537] 802/58 

| Strzyżowie 7157 497/85 
Tarnobrzegu . 10780] 746/40 
Tarnopolu 16607] 1155/22 


y| Tarnowie . 
Mumaczu 
Trembowli 
Turce 
Wadowicach . 
Wieliczce . 
Zaleszczykach 
ół Zbarażu 
Złoczowie . 

| Zółkwi 
Zydaczowie 
Zywcu . 


Razem 
Z e. k. krajowej Rady szkolnej 
Lwów, dnia 3. maja 1902. 


[3528] , L. 51.659,903 
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[3622] 
OBWIESZCZENIE. 

W myśl artykułu 89. punkt 4. iożpa- 
rządzenia wykonawczego do działu I. ustawy 
z dnia 25. pazdziernika 1896 Dz. u. p. Nr, 
220. podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości następujące wyniki repartycji 
powszechnego podatku zarobkowego w Gali- 
cyi na rok 1908. 


s Klasa Klasa 
Z ID. TV. 
S Okręg | p 
E R»party- | Reparty- 
A rozkładowy o an e 
Ę g 
È Saj 8 |ża| 4 
1 Biała powiat $ | 11 16 
zł Bóbrka * | 14 17 
3 Bochnia > 6) . : 5 
44 Bohorodczany „ : Ą . 6 
b$ Borszczów > i 6] . 9 
6] Brody A | 26 6 . 
7) brzesko M A 6 
8] Brzeżany $ J| 2 4 
9] Brzozów dzi „| dE 
10] Buczacz a 4o, 1 
11] Chrzanów 2 
12] Cieszanów š 25 i 
3] Czortków t „| 89] .| 22 
14] Dąbrowa s Roz UE 
151 Dobromil 5 a G 9 
16f Dolina > . 7 
17] Drohobycz > «| 20 34 
tf Gorlice » f 4 2 
19] Gródek ę A I 
20] Grybów 5 ;| ŻE 21 
211 Horodenka F 14 5 | 
22] Husiatyn > Ś| | x 
28] Jarosław * 9 A 3 
*4] Jasło A i oa 1 
25] Jaworów r 7 8 
26] Kałusz > DK | 80 
21] Kamionka ja | 08] A; 
że| Kolbuszowa * 8 10 
29] Kołomyja miasto 3 3 
80|Kołomyja powiat 4) . 10 
31] Kossów A 40 7 
82] Kraków miasto , 5 3 
33] Kraków powiat] 15 3 
844 Krosno Š 6 1 
35] Łańcut » 5 7 
36] Limanowa s 3 3 
371 Lisko 5 7 
36] Lwów miasto | - 4 
39] Lwów powiat Ada 8 
40] Mielee 5 7 
41] Mościska > 5) .| 16 
42] Myślenice A z 6] . 5 
43] Nadwórna * 4 SN 
44! Nisko : SB 3 
45| Nowy Sącz > 4| m 12 
46] Nowy Targ A 3I 14 
47) Peczeniżyu g . Ai sal 205 
48] Pilzno x | dj) «| 26 
4( | Podgórza A 24  . 2) 6 
5. f Podhajce R ŚW ZB 
5]|] Przemyśl miasto B| r o | 6 
52 Przemyśl igi 18 17 
53] Przemyślany 2 „| 80 
54] Przeworsk 6 1 
55] Rawa 2 1 
56] Rohatyn A 8 12 
57] Ropczyce 8 Jl Z 
58] Rzeszów A 11 x 3 
59f Rudki P 5) 2 
6( | Sambor A 16 20 
61] Sanok A 20 17 
62] Skałat 7 12) .| LI 
63] Sokal » 4) . 
64] Śniatyn 14 4 
6*] Stanisławów miasto 10 UE 
66] Stanisławów Ka : íl 14 
67] Stary Sambor .| 22 26 
65] Stryj il 1 
69] Strzyżów A 9 
70| Tarnopol miasto- A 5 y 
© I] Tarnopol MR ; 5 
72| Tarnobrzeg | , 3 4 
73]Tarnów miasto ` A 5 
74] Tarnów powiat] . l o 8 
75] Tłumacz A 4 . 8 - 
76i Trembowla A podal ESP 
77] Tarka > s) 20] 5 
78] Wadowice > BK : 5 
79] Wieliczka Ą 2. 6) . 
80] Zaleszczyki a 6”. > i 
Ż 4| « 
82] Złoczów 5 .| 7 
88] Żółkiew 8 I | 
84] Żydaczów $ 12 12 
i 3 12 10 
Okręg Klasa Klasa 
Izby handlowej JI OC” II 
6] Lwów-Brody Sal WEE 
87| Kraków 5 | 20] 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 29. kwietnia 1903. 


(L. c. Cg. IL. 225/3 (1) 


[3876 3—3] 
Przeciw nieobecnemu Józefowi Liszka, 
czeladnikowi stolarskiemu przedtem we Lwo- 
wie, wniosła Katarzyna liszka we Lwowie 
skargę o unieważnienie małżeństwa. 
Audyencyas w postępowaniu przygoto- 
wawczem odbędzie się 4. czerwca 1908 go- 
dziņa 11'/, przed południem w biurze Nr. 22. 


L. 38.632, V. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Leon Nuss- 
brecher wo Lwowie będzie go zastępował 
dopokąd w Sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi 

U. K. S4G krajowy cywilny, Oddz. IL. 

Lwów, dnia 6. maja 1903. 


[3450] 


© © 
Obwieszczenie. 
W oddziale dla niedoręczalnych posyłek c. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów za- 


dotychczas nie podjęli. 


REAR I poniżej W zo alone przesyłki zwrotne, których ani adresaci ani też nadawcy 


Przesyłki te należy odebrać Rajpóźniej w przeciągu roku, licząc od daty mniejszego 
obwieszczenia, gdyż w razie przeciwnym zostaną one sprzedane w drodze publicznej licy- 
tacyl wsględnie zniszczune, a kwoty że Sprzedaży uzyskane zaliczone żostaną uu rzecz 


Skarbu Państwa. 


g 
o 
2 
= 


Nr. 


Nadania 


dzień ìi rok 


1 | 256]20,11 1902 Stanisławów | Michałowie Niem- | Sniatyn 
CZEWSCY 
2 | 965/12/12 „ | Kraków Jan Prokoj Tyczyn 
3 1157412 „ | Tarnów dw. | Jan Jakóbowski Sosnowice 
B. Listy polecone. 
1] 1215170 1902| Krakowiee | Józef Weiser Oschitz 
2 | 111)18,1 1908, Lwów 8 Baronin Teodora La- | Meran 
zarini 
3 | 755211]  , „l Edward Oczosalski Monte Carlo 
4 315281 , A Eugenia Pietrusiów | Lwów 
5] 260971  „ | Kraków I. Bretschneider Wiedeń 
6 | 358| 83/2 , > Ks. Prałat Józef Kubów l 
l Krzemieński 
4 | 7826,1  „ | Stanisławów | Piotr Mrocka Itzkany 
8 1 315 ? Gorlice Andro Ohalle Waszyn gihon 
9 | 268,18/1 , $ Walenty Osiał Lisko 
10 | 464'10/2 „ | Rozwadów Izak Schm.elkes Dembica 
11 | 188/17/11 1902| Jaworzno Albert Fafara / Lwów 
12 f 49| 4/10 Jabłonów N. Farbijezuk Wiedeń 
13 4259 , p Antoni Uruski Jablonkau 
14 | 744 ? Kołomyja Michał Wesołowski | Dobreszta 
15 | 111208  „ | Rzeszów Jan Mieka Ameryka 
16) 86 ? A Adolf Drueker Kraków 
17 | 117/23/12 „ | Przemyśl 8 | Leonid Szemelak Spas 
18 | 568|26/1 1908 5 1 | Dmytro Kowalczyk | Lwów 
19 | 2901291 ,„ ~ 1 | Mikołaj Danylu Drohobycz 
20 | 41254 1902) Nowy Sącz | A. Griiuberg Nagosaki 
21 I 565/25,1 1908 $ Michał Olchowski Lwów 
22 | 113 51 y Kulików Anton Unger Lwow 15 
28 | 81/11/12 1902) Kraków 6 H. Miiblrad Mohilew pod. 
24 | 107| 51 1903| Zborów Stanisław Antonie- | Kraków 
wicz 
25 | 166192  „ | Mościska Piotr Moson Kistrau 
26 | 109/238 1902! Ropezyca Anna Skorupa Tarnów 
27 | 291| 5/1 1908 > Marcin Wersk Witkowice 
28 | 228| 2/3 1902, Peczeniżyn | Leib Rosenthal Kóresmozó 
29 | 255/20/10 „ Kalwarya Markus Reifen New York 
30 | 323/16/12 , E Jan Siekiński Dębie 
31 | 201; 7/10 „ | Trembowla | Leopold Kulbiński Beltimore 
32 | 202| 7,10 , R Leopold Kulbiński Beltrmore 
53 61/16/12 , » Kazimierz Zapracki | Lwów 
34 | 662] 3/2 1903| Lwów Ewa Babiakowa Lwów 
35 | 68>| 8/2 , A Szezęsny Trzeiński | Tarnopol 
36 | 612]86/1  , A Kazimierz Wesoły Lwów 
37 | 567|15/2 ,„ 5 4 | Marya Calińska Romny 
38 | 176,12/2 „ | Kraków 1 | Ks. Krzemieński Kraków 
39 | 276112 p 1 | Piotr Oczkowski Chrzanów 
40] 80132 , 3 1 | Bronisław Reich Kubów 
41 | 178 8/4 1902| Tarnopol Alexyj Rohutów Rossya 
42 f 50 ? Stryj Ołeksa Koczan Koziowa 
43 | 946| 42 1903| Tarnów Abrabam Weiss Brunn 
44 | 776| 51 „ | Zaleszczyki | Książę Poniński Równe 
45 | 13/176 Dunaiów Stanislaus Kowalski | Brazylia 
46 | 708 ? Stanisławów | Michał Jaworski Debromil 
47 | 220|21/6 1902) Ozortków Paris de Passos Rio de Janeiro 
48 | 576| 418 „ | Sambor Marie Olbrecht Nordamczyk 
Władysława Onicho- | Lwów 
49 | 184/10/8  , > mowska 
50 | 881119,2 1903 ż Józef Poznański Marm. Sziget 
51 | 329]28/1 „ > Sabestyn Sobicki Jasło 
52 f 50 12 ,„ | Rzeszów Jan Czuba „Tarnów 
53 | 327 1/11 „ | Bochnia Barou Gostkowski Dąbrowa 
54 | 437/22/12 190:| Buczacz Michał Liebmann Kalinowszczy- 
zna 
55 | 67712675 ,„ 5 Włodzimierz Pendy- | Lwów 
kowski 
56 | 1641 7/8  „ | Zakopane Maximilian Fajans | Bretagne 
57 | 827/15/1 1908| Bóbrka Leou Lutzer Złoczów 
58 | 580 4/7 1902] ,„ Zofia Łukasiewicz Rossya 
59 | 122/23,9 „ | Uścielisk Iwan Stefaniuk Ameryka 
60 | 104 17/11 „ | Skole Anna Bela Okermezó 
6! 462112 , Lwów Szmiel Finkelstein | Potylicze 
62 | 783112 19083) , Maryanna Kawecka | Lwów 
63 | 347| 9/12 1902] ,„ Louis Untermar Ameryka 
64 | 22/17/1 1903| Kraków L. Sztromajerowa Dabrowa 
65 | 247 ? Kolomea Leon Fiedler Lwów 
66 ! 108/232 „ Stanislau Sabina Czechowicz | Krakau 
67 | 467121,9 1902| Lwów 11 | Zdzisław Rogajski | Lwów 
68 | 4311209 „| „ 11 Skałkowski Miinchen 
69 | 649 ? Husiatyn Mikołaj Kołodzian Skałat 
vO | 8691122 , | Rzeszów Weronika Doleżań- | Rzeszów 
ska 
71 | 4401578 1908 Nowy Sącz | Kisig Feinberg Kubów 
72 I 250 — Horodenka | Karolina Cichocka Sanok 


Listów zwykłych w miesiącu marcu 1908 przez spalenie zniszczonych 10.991. 


C. k gal. Dyrekcya poczt i telegrafów, 


miejsce 


Wykaz. 
A, Pakiety. 


Nazwisko adresata 


Lwów, dnia 16. kwietnia 1908. 


Miejsce 


przeznaczenia 


H] 
` 


u 


— 


r MH 


wE 


| Le. T. 11/2 (10) 


drożenie postępowania celem uZNania 
za zmarłą 
Z przesłuchania świadków okazuje się, 
de Msiysnna z Lichajów Matyga, gospodyni 
Białym Dausjeu, urodzona 22. marca 1834 
iałym Dunajcu, prawdopodobnie umarła 
tamże w roku 1869. 

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
Ustawowe domniemanie z $ 24 lL 2 u. e. 
bizeto wdraża się na prośbę Jędrzeja Maty- 
Èl, gospodarza w Białym Danajcu postępo- 
Wania celem uznania za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólna wezwanie, 
Ab) udzislono Sądowi lub kuratorowi paru 
T. Arturowi Weiglowi, notaryuszowi w No- 
wym Targu wisdumncści o powyż wymieaio- 
tej Marysnnie z Lichajów Matyga wzywa 
Sę aby przed niżej wymieuiunyła Sądem 
Slawiła się lub w inny sposób uwisdomiła 
0 swem życiu. 

_ ad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. czerwca 1904 rozstrzygnie o uzna- 
Mu za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Nowy Sącz, dnia 14. kwietnia 1908. 


L. cz. Cw, 3433 (2) [3884 2—3] 
Przeciw Wojciechowi Szeli, którego 
Miejsce pobytu jest uisznane, wniesionym 
Został do c. k. Sadu obwodowego w Rzeszo- 
Wie przez Towarzystwo zaliczkowa i Kredy- 
We w Rzeszowie pozew u 240 kor. z pn 
Na podstawie pozwu tego wydany zo 
Stał nakaz zapłaty. 
Celem strzeżenia praw Wojciecha Szeli 
Utarawia się pana dr. Bindera, adwokata w 
zeszowie kuratorem. 
, Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
Cecha Szelę w rzeczonej sprawie na jego 
oszt j niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddzisł II. 
Rzeszów, dnia 28. kwietnia 1903. 


L. cz. IX. 1031,96 (25) [3885 2—3] 
Przeciw  Jakóbowi  Klar:stenfeldowi, 
którego miejsce pobytu jest niezaane, wnie- 
Sionym zy-tał do c. k. Sądu obwodowego w 
ószowie przez Jakóba Druckera kupes w 
zeszowie wniosek egz. celem świągnięcia 
Wykonalnej wierzytelności w kwocie 400 
r. z pn. 

Na podstawie tego wniosku wydan 
Została uchwała egz. 1. ez. IX. 1931/96 (25) 
Z dnia 29. kwietnia 1903. 

Celem strzeżenia praw Jakóta Klari- 
Stenfelda usianawia się pana adw. dr. Bin- 

€ra w Rzeszowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Klaristenfelda w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou 
Sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeni- 
A nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział LL. 
Rzeszów, dnia 29. kwietuia 1903. 


L. cz. E. 475/3 (1) [3491 2—3] 
Paulinie Ubryn w sprawie toczącej się 
Przed e. k. Sądem powistowym w Pedwoło- 
Czyskach przeciw niej o 24 kor. 6 hal, ma 
yć doręczoną uchwała z dnia 9, kwietnia 
1903 |. cz. E. 475,3, którą dozwolone przy: 
Musowej sprzedaży 1,4 części realności pod 
kons. 59 w Rosochowaćiu położonej. 
Ponieważ uiewiademo gdzie Paulina 
Uhryn przebywa, ustanawia się w celu stize- 
żenia jej praw kuratora w osobie pana dr. 
Feliksa Grorunickiego, adwokata z Podwo- 
łoczysk. 
| Tenże kurator zastępywać będzie Pau- 
linę Uhrya w rzeczonej sprawie na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomcenika nie zsśmianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział 1V. 
Podwołcczyska, dnia 9. kwietnia 19(3. 


L. cz. T. 19/3 (2) [3534 1 3] 
Amortyzacy a. 
| Na wniosek Józefa Koziarezyka, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji rze- 
omo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
czki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 213.394, na kwote 260 kor. 
opiewającej ina imię Józefa Koziarczyka wy- 
stawionej. 
Posiadacza powyższej kciążeczki wkłzd 
owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Swojuemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokresu rzeczona książeczka za 
umorzoną uznaną zostanie. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16. kwietnia 1908. 


L. ez. A. 608/2 (6) [3526 1—3J 

Wzywa się nieznanych z miejsca po- 
bytu: 1. Franciszka Krzemińskiego, powoła- 
nego do dziedziczenia na podstawie ustawy do 
spadku po Antonim Krzemińskim synie Pa- 
wła zmarłym w roku 1695 w Jezierzanach; 


11 


[3507 2--3]| 2. Iwana Janiuka i Annę zam. Szysczuko- którego tymezasem Leibisch Klapp ze Sto- 
| wą, powołanych do dziedziczenia na podsta- janowa ustanowiony został kuratorem, tylko į dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomc- 


į kiewiez w Przemyślu będzie go zastępował, 


wie ustawy do spadku po Ksenee Janiuko-. tym przyznany będzie, stórzy się do spadku | enika nie zamianuje. 


wej, zmarłej w Puźnikach w dniu 18. pa- 
żdsiernika 1902 z pozostawieniem kodycylu, 
ażeby w przeciągu roku zgłosili się w pod- 
pisanym sądzie i wnieśli deklaracye spadko- ; 
we, w przeciwnym zaś razie postępowanie 
spadkowe zostanie ukończone z ich kurato- 
rem dr. Letzem. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 11. marca 1908. 


L. cz Og. I. 107,8 (2) T3956 1-3] 
Pizeciw Józefowi Kiełbow:, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 


22. maja 1908. | 

Celem strzeżenia praw Józefy Kiełba, 
ustanawia się Pana Dra Rudolfa Alsa adwo- 
kaia w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Jó- 
zef» Kiełba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełaomoenika nie 
ZAMIANUJE. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

R*eszów, dnia 4. maja 13908. 


L. cz. T. 33 (4) [8538 1—3] 
C. k. Syd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa nieobecnych, tudzież z miejsca za 
mieszkania i życia niewiadomych Wojciecha 
Guts, Wnękiem zwanego, urcdzonego 18. sty- 
cznia 1836 i Maryannę Gutównę. Wnęrówną 
zwaną, urodzoną w Zakopanem 24. kwietnia 
'838 dzieci Jena, którzy się przed laty prze- 
szło 80 z Zakopanego na Węgry wydzslili i 
odtąd wszelki słuch o nich zaginął, aby w 
p:zeciągu jednego roku a: najpóźniej do dnia 
J. czerwca 190% dali o sobia rądowi tutej- 
szemu wiadomość, albowiem w 1azie prze- 
ciwnym na ponowny wniosek Jędrzeja Guta 
Wnękiem zwanego za zmarłych uznane mi 
będą. 
ki U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 14. kwietaia 1908. 


L. cz. A. 829,1 (6) [3562 1—3] 

C. k. Sąd powistowy w Sieniawie po- 
daja do wiadomości, że w deiu 21. maja 
180! zmarłą w Krasnem Zofia Szlachta i że 
uiędzy inuymi powołanym jest do dziedzi- 
czenia po niej Jan Szlachta. 

Gdy miejsce pobytu Jana Szlachty nie 
jest znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty oglosienia edyktu, zgło- 
sił się w Sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym te zgła- 
szejącymi się spadkvbiereami i ustanowio- 
nym dlań kuratorem Stanisławem Kosibrem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Sieniawa, Azia 21. lutego 19:2. 


L. cz. IV. 194,886 (7) [8560 1—3] 

U. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daje do wiadomości, że w dniu 20. grudoia 
1885 zmarł w Sieniawie Antschel Stelzer 
recte Machler syn Herscha Machlera i Tau- 
by ze Stelzerów pozostawiając majątek, któ - 
rego stan Gzyuny wedle iuwentarza spadko- 
wego oznz*zony został na 560 kor., zaś stan 
bierny na 266 kor. 78 hal. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i koma 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tuła rościli sobie prawa do spadku, sby do- 
niesli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi wj kazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli cŚwisd- 
czenie do spadku, po bezskutecznym bowiem 
upływie terminu w braku cświadczonych 
sjadkobierców całe dziedzictwo względnie 
nieobjęta część j-go c. k. Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziczny spadek przypadnie. 

Dls nieobjętej dotąd masy spadkowej 
ustanawia się kuratorem p. Chaima Rosen- 
b'itha w Szeniawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sieniawa, 6. września 1901. 


L. cz A. 899/2 (3) [3522 1—3] 

C k. Sąd powiatowy w Kadziechowie 
podaje do wiadomości, że dnia 38. paździer- 
nika 1902 zmarł w Stojanowie Markus Klapp 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego reścić 
sobie prawo do spadku, ażeby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wymienionego 
licząc zgłosili się z prawami swemi do tu- 


został do e. k. sądu obwodowego w a 
szewie przez Rozalię Kiełbową w Zaborzu 
pozaw o 2888 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym Z:- 
stał termin do pierwszej audyencyi na dzień 


oświadczą i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą. 

Część zaś spadku nie przyjęta, lub jeśli- 
by się niku de spadku nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny zostanie wydany 
Skarbowi Państwa. 

Radziechów, 12. marca 1903. 


L. cz. A. 238/1 (6) [3561 1—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 

daje do wiadomości, że w dniu 11. kwietnia 

1901 zmarł w Dobry Michał Lechman. 

D> dziedziczenia po tym zmarłym po- 
wołanym jest między innymi z ustawy brat 
zmarłego lwan Lachman. 

Gdy miejsce pobytu Iwana Lechmana 
nie jest znanem, wzywa się go, by w prze 
ciągu j:dnego roku od daty ogłoszema tego 
edyktu w sądzie się zgłosił i wniósł oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym vowiem 
razie rozprawa spadkowa z ustanowionym 
dla niego kuratorem Onyszkiem Lsechwanem 
i zgłaszającymi się spadkobiercami przepro- 
wadzoną zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sieniawa,dnia 28. grudnia 1801. 


L. 62.132. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
18. maja 1908 L. 21.204, o zarządzeniach 
weteryuaiSku -pulicyjuych co do przywczu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje e. k. Mizisterstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po- 
wiatów sądowych Kraszna, Zilah dącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Sziló- 
gy), Uj-Arad (komitat Temes), Feloinez, 
Torda łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Toroczkó (komitat Torda-Aranyos), jakoteż 
z municypalnego miasta Arad na Węgrzech 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Raazie państwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń wy- 
danych przez e. k. Starostwa w Unter- Gaa- 
serdorf i Turce z powodu panującej zarazy 
pyska i racic zakazany jest przywóz zwie- 
rząt racieowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z granicznych powiatów sądowych 
Malaczka (komitat Pozsony), Nagy-Berezna 
(komitat Ung), jakoteż na podstawie zarzą 
dzewia wydanego przez c. k. Starostwą, w No- 
wymtargu z powodu panującego pomolu za- 
kazauy jest przywóz świń z granicznego po- 
wiata sądowego 0O-Lubló łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szepes) na Wę- 
grzech do tutejszego obszaru. 

Cv się pudzje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 7. mżja 
1908 L. 20 419 ogłeszonego tutejszem obwie- 
szczeniem z 9. maja 1903 L. 58.758 („Ga- 
zeta Lwowska“ z 14 maja 1903 Nr. 110). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych: 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów. dnia 14. maja 19' 8. 


L. 60.811 

Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14. 
maja 1903 1. 60.811 względam wywozu świt 
rzeżnych z Galicyi do Zwickau w Czechach. 

Według reskryptu e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 5. maja 1908 roku 
1. 19.4356 wolzo wysyłać świnie rzeźne ze 
wszystkich gmiu w Galicyi wolnych od za- 
razy także do gminy Zwickau, powiat Deutsch- 
Gabel w Czechach celem wybi.ia w zakła- 
dzie przeiaysłowym rzeźnika Konrada Neu- 
manna, przy zachowaniu po:tanowień punktu 
3. obwieszczenia tutejszego z 10. grudnia 
1901 1. 135.065 (wybicie świń w ciągu dni 
3, Lit. B) 

Co się podaje do powszechnej wiado 
moś,i w ślad za obwieszczen ami z 4. 15., 
21. marca, 19. kwietnia i 17. czerwca 1902, 
20. lutego, 18. marca i 24. kwietnia 1908 
l. 21.660, 28.258, 33.245, 39.037, 69705, 
21.201, 32.751 i 50.518. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14. maia 1903. 


L. cz. Cg. I. 1293 (1) [5955] 

Przeciw nieznanemu z miejsea pobytu 
Eliaszowi lzakowi Lówenthalowi wniósł Ša- 
muel Loweathal w Dobromilu przez adwo- 
kata Dra Oswalda Blumenfelda w Przemy- 
ślu pozew o uznanie nakazu zapłaty Ow. 
5111 (1) za pozorny i wykreślenie sumy 
R kor. z realności lwh. 205 gm. Dobre- 
mil. 

Pierwszą uudyencyę wyznaczono na 
dzień 26. maja 1903 o godz. 10 rano biuro 


tejszego sądu i wykazując swe prawa dzie-| Nr. 7. 


dziczenia, wnieśli oświadczenie się do spad- | 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 


Ustanowiony dla) strzeżenia praw po- 


zwanego kurator adw. dr. Cyryl Ozerluncza- | 


C. k. Sąd obwodowy, Oddzia? I, 
Przemyśl, dnia 12. maja 1908. 


L. cz ©. I. 103/3 (2) [3923] 

Przeciw Antoniemu Gajewskiemt i Zo- 
fii Gajewskiej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. «. Sądu 
powiatowegoj w Sanokt przez Powiatowe 
Towerzystwc zaliczkowe w Sanoku pozew o 
zapłatę 492 kor. 60 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 4. 
czerwca 1908 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego | Zc- 
fi Gajewskich, ustanawia się pana Józefa Troj- 
nara, profesora gimn. w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwc, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą luk pednomoenika nie zamianują. 

U. k Sąd powiatowy. Oddział I. 

Sanok, dnia 30. kwietnia 1905. 


L. ez. 0. 1253 (1) [3988] 

Przeciw Pawłowi Frączakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionyim 
został do e k. sądu powiatowego w Tucho- 
wie przez Kasę pożyczkową gminy Zalasowa 
pozew v 868 koron. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 10. czerwca 1908 na 
godz. 9 rano w tut. sądzie biurze Ni. 8. 

Gelem strzeżenia praw Pawła Frączka, 
ustanawia się pana Kazimierza Goyskiego, 
e k. notaryusza w Tuchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonei sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tuchów, dnia 2. maja 1908. 


L. cz. Cw. 589/8 (1) [3921] 

Przeciw Abrahamowi Unger, którego 
miejsce pobytu jest mieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu cbwodowego w Stryju 
przez Towarzystwo zaliezkowe „Nadzieja* w 
Mikołajowie pozew wekslowy o 300 koron 
z przyn. 

Na podstawie pozwu wydsno nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Abranama Un- 
gera ustanawia Się pana dr. Kaletę, adwokata 
w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zWanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pesnomecnika nie zamnanuje. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stryj, dnia 3. maja 1908. 


L. cz.E. 429,3 (4) [3986] 

W sprawie egzekucyjnej oszczędności 
i pożyczek w Radomyślu toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Radomyślu prze- 
ciw Michałowi Magdziarzowi i tow. o 1400 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z d. 25. 
kwietnia 1908 l. cz. E. 429/3 (2), którą 
dozwolono licyiacyę realności whl. 17, 155, 
461i 480 ks. gr. gm. kat. Czermin objętych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mihal 
Magdziarz syn Piotra w Ameryce przebywa, 
ustanawia się dlań w celu strzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie pana adw. Dra 
Sranisława Łojasiewicza w Ksadomyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Magaziarza syna Piotra w rzeczonej 
sprawie na je koszt i niebezpieczeńsiwo do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełao- 
mocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 5. maja 1903 


L. cz. B. 379,8 (2) [39357 

W sprawie egzekucyjne  Mauycego 
Lipschiitza w Krakowie toczącej się przed 
c. k. Sądem powiatowym w Radomyślu prze- 
ciw Hasklowi i Mindli Polimerom w Prze- 
eiawiu o 497 kor. 50 hal. ma być óoręczoną 
uchwała z dnia 15. kwietnia 1908 1 cz. E. 
379,3 (1), którą dozwolono zajęcie pretensyi 
tabuiarnie zabezpieczonej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mindla Po- 
limer w Ameryce przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jej praw kuratora w 
osobie pana adw. dr. Stanisława Łojasiewi- 
cza z Radomyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Min- 
dlę Polimerową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłesi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Radomyśl, dnia 4. maja 1908. 


Exoleje polne, 
zzoleje lasgowe, 
icoleje liniowe, 
zzcleje elektryczne. 


ME Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od Ulicy ILrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świał i życie w barwnych 
== obrazach piasłycznych. == 
Widoki natury == podróże = Stolice świa- 
ta == Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z posłępn cywilizacyj = 
Sztuka i nanka = itð. it. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 26. kwietnia 1903. 


Z £ucerny do firolu - - - 
Wstęp 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


(| diga wolna inteligentna, szuka miejsca za- 
rządu do starszego wdowca „L. E“ poste-rest. 
Przemyśl. 


Regestra gospodarcze 


układu K. Madeyskiego i W. K. Cybulsklego, oraz 

wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego wcho- 

dzące druki poleca Seyfarth i Dydyński we 
Lwowie, pl. Maryaoki. 


1000—2000 koron 


ofiaruje za wyrobienie stałej z elnery- 
turą posady w wielkim majątku auto- 
nomicznym lub rządowej. Łaskasre zgło- 
szenia przyjmuje Biuro dzienników, pa- 
saż Hausmana 9 Lwów, pod »Veritas«. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lyowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione. | 


ad 


Ko JES gi 
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwerś. teklamy 


Adolfa Chulawskiego` *. 
w Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 3432) 
przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisnia "świata; 


przyjmuje: 


wienia na wykonanie: afiszów, szyldów,: 
autentycznych adresów. + 


artystów. — Udzielanie 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny od 1. maja 
podaje 


kolejowy. === 


== Kuryśr 


12 
Wiktor Jasiński 


Generalna reprezeniacya 
fabryk koiei wązkotorowych UKKENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 


Tanio do sprzedania. 


Meyers Couversations-Lexicon . - tomów 21. 
Buch der Erfindungen .. .. tomów 10. 
Weltgeschichte Grotego .... . tomów 12. 


Powyższe dzieła są w stanie zupełnie nowym 
i ostatnie wydania. Wiadomość w biurze So- 
kołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana. 


Jedyny istniejący 
Skorowidz 


dóbr tabularnych w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem 

wraz z dwoma dodatkami wydany przez prof. dra 

T. Pilata, do nabycia po zniżonę; cenie zamiast kor. 
13:20 tylko za kor. 6 w księgarni antykwarskiej 


NL. ELÓSlZla 


we Lwowie, ul. Trybunalska 14. 


Cement 


najlepszy portlandzki wagonami 
i częściowo najtaniej u 
BRACI MUND 


Lwów, Sykstuska 28. 
Telefon Nr. 605. 


Wykaz datków dobroczynnych zbiera- 4 
nych przez podpisanego na rzecz biednych jĘ 


żydów w Palestynie za rok 1902: 
Śaldo z 31. grudnia 1901. 4.2838 K 16h 
Dochody w roku 1902 .. 165.158 K 59 h 


Razem .. 169.441 K 75 h 
Rozchody w roku 1902 . . 169.340 K 90 h 
Saldo z 31. grudnia 1902. 100 K 85 h 


Drohobycz, 13. maja 1908. 
Ig. L. Schreiber. 


DOCHÓD. 
Kupcy, właściciele restauracyj, akwi- 
zytorzy, ajenci, właściciele biur loteryj- 
uych sy ogóle wszyscy, którzy na u- 
boczny dochód 
10 do 20 koron 
dziennie reflektują, zechcą podać swoję 
adres; pod „O. w. 12“ postlagermad 
Brünn (Mähren). 


Kalendarzyk bankowy 
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się lęsów na 
spłaty wysyłamy każdemu zb nam 
poda swój adres zupełnie bęzpłe je 

Dom bankowy 


Schiitz i Chajes 


Lwów, róg ul. Konęrnika. .: 


a | 
illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 


E 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana 1. 9. 


Hande! 
EDMU N 


poleca 


zbioru majowego 


1, kilo Congo 
„ Souchong czarna . . . 
„ Zbiór majowy. . . . 
„  Kaysow czarna 
„ Melange de Lond. 
»  Wysiewki herbaciane 
Wysiewki herbaciane aa 


lepsze . 


we Lwowie, ul. Teatralna L 3, dom własny 


Herbatę 


| 
zł, 1:60 | Portorico a 3-— 1/, kl. —90 
n = | Cuba grubo-ziarnista „ 950 —986 
n 8— Ceylon zielona . . „10%— . 1— 
p” 4:= „n przednia . . „1040 „ 1:04 
-n E— „  gruboziarn. . „10%75 „ 1:08 
e. 180 „ perłowa . ©1045 4 1-08 
Mocca arabska arom. 31. TB = 1-08 
160 | Jawa złota . 075 MEROS 


Opakowania nie liczy i Fa mia z prowincyi wysyła się ak pocztą. 


kawy 


Dorbaty. 
ów TARA 


| poleca najlepsze gatunki 


KA W Y 
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 
pocztowej, 47/4 EM w woreczku : 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


„|C. „Powodzenia“ Polka, 


„ELoleje drugorzędne, 
zIToleje dojazdowe, 
Izoleje przenośne, 
Lokomotywy, wagony- 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA obok Bielska 


Śląsk austryacki. 
Kąpiele slłeneczne, powietrzne i świetlne. 


L. 6344/903. 


ł 


| di 


li 


Ogioszenie. Ka 


ierti, 

fon i 
Ap 

iwem 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejsz 
na podstawie $. 68. statutów pp. Herzow! Eckerowi i Annie Eckerowej kapi 
tały 17.063 kor. 86 hal. i 2463 kor. 28 hal. z pn, listami zaslawnymi, pocho 
dzące z większych 9700 zł. w. a. i 1400 zł. w. a. na hipotece dóbr Wyr 
whl. 554 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie objętychii == 
w powiecie Kamioneckim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wy” 
pożyczone z dniem 30. czerwca 1908 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Herzw 
Eckera i Annę Ecker jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu tniesięcy do galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiegó |.__ 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzecz | 
nych dóbr. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego we Lwowie. 


Lwów, dnia 29. kwietnia 1908. 
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Wszedzie do nabycia! w 

Kupvjacych uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht który się znaj- 

duje na każdej sztuce mydła jakoteż ma jeden z powyższych znaków ochronnych. dı 


VAAN. N ANNM NNN JI 
Poma krajowa fabryka wyrobów z papieru 


. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 
(dawne sale sejmowe) 
poleca 


Koperty, papiery listowe, miki 1 bibmiki cygarotowa Ít D. 


Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim l. 8, oraz w innych 
handlach papierowych wa Lwowie i na prowincji. 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


ZABRANALAAAAANAARKNANIALAANAA 


Zaproszenie do przedpłaty na | 
1903 X Rok V-ty. 


NOWOŚCI MUZYCZNE ` 


Miosigoznik nutowy na fortepian 1 bł dodatkiem liierackim 


Czasopismo zamieszcza wybór najiadniejszych utworów salonowych 1 do tanca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 81. października 1908 r. 

Na treść numerów w kwartale i. złożyły się a) utwory na fortepian. Lubomirski ks. 
Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Merzenie* nagrodz. na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysgnka” z opery Manru (układ L "Cb.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie“, Sokołow- 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R. „Mazurek‘. Crescenzo 
Douvernoy A. Tance Indyjskie i Marsz religijny z baletu ,„Ba- 
chus“, Koczew-Kowarzowicz „Perły Aibanyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow- 
ski l. „Krakowiak“; e) w dziale literackim. artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. 

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar- 
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. 

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 
u St. Po waki 2; Pasaż Hausmana 9. 
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Redaktor i wydawca: Leon Chojecki. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


